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Widmo paktu 4-ech.
Na horyzoncie polityki międizynarodowej 

pojawia się  anowu widmo pak tu  4-ech — jak 
się zdawało — ostatecznie pogrzebanego. 
W skrzeszenie nastąpiło w Rzymie w rozmo
wach Goeringa a  Mussoliinm, którym podob
no asystował ambasador francuski p. de 
Jcuvenel, wysłany — jak wiadomo -— do 
Rzymu w specjalnej misji przywrócenia do
brych stosunków., pomiędzy Francją a Wio
chami. Jeżeli mamy wierzyć sprawozdaniom 
włoskim i niemieckim, rozmowy rzymskie 
miały ten skutek, że pierwotny plan Mussoli
niego został dostosowany do zastrzeżeń fran
cuskich i przybrał jakoby formę nieszkodli
wa. Sprawa ta  zostanie niebawem wyjaśnio
na; jednakie już teraz należy się przygotować 
na to, że pakt 4 mocarstw wejdzie n a  nowo 
na porządek dzienny światowej dyskusji. Nie 
potrzebujemy zapewniać, że stanowisko Pol
ski wobec niego pozestaje niezmienione i jest 
bezwzględnie negatywne. Pakt 4-ech uważa
my za niebezpieczny nawrót do dyplomacji 
przedwojennej; kiedy istniał meclianiczno- 
hierarchiczny podział Europy na wielkie i ma
le państwa i kiedy kancelarje wielkich mo
carstw dyktowały państwom „mniejszym" 
swojo prawa. Wojna przyniosła zasadniczą 
zmianę tych stosunków. Powstała Liga Naro
dów, której pierwszą zasadą jest pełne rów
nouprawnienie wszystkich państw kultural
nych świata. Konflikty międzynarodowe miały 
być odtąd załatwiane nie w cieniu kancelaryj 
dyplomatycznych, nie przez tajne i niekon
trolowane zabiegi, — ale z udziałem wszyst
kich członków Ligi — lojalnie i jawnie. Zresz
tą  wojna zmieniła również powierzchnię Lu-, 
ropy i układ jej sil politycznych. Ubyła z rzę
du wielkich inocarstw Austrja, n a  które.} 
miejsce powstały inne państwa, nie ustępują
ce jej rozmiarami i wielkością interesów, któ
re reprezentują. Toteż odnawianie t. zw. 
.^świętych przymierzy" — chociażby w zmie
nionej formie — jest anachronizmem, ktorego 
nie można przyjąć bez stanowczego protestu. 
Również skład nowego (piadrumviratu budzi 
iak najdalej idące zastrzeżenia. Do paktu ■Leli 
mają należeć Niemcy, których program c.ho- 
ciaż zamaskowwy--przez ostatnią mowę Hit
lera. zmierza kcnsekweiittnie do t. zw. rewizji 
traktatu wersalskiego czyli do nowych zabo
rów. Ani 'Polska ani Mala Ententa nigdy się 
na to nie zgodzą, alby w sprawach dotyczących 
całokształtu interesów europejskich glos de
cydujący mieli właśnie Niemcy.

Pól urzędową oświadczenie zapewnia, że no
wy pakt 4-ch jest dostosowany do życzeń fran
cuskich. Otóż dotychczas wiemy tylko, że o- 
ficja.lne biura francuskie ogłosiły ogólnikowe 
zastrzeżenia przeciwko planowi Mussoliniego 
stwierdzając. że pakt nie może zastępować 
Ligi Narodów a przeciwnie musi się 'pomie
ścić w jej ramach. Nie powiedziano nam jed
nak z żadnej strony w jaki sposób mocarstwa 
potrafią nasuwające się przeciwieństwa usu
nąć. A przecież niewolno i>od tym  jyzględem 
się łudzić; dwa te  organizmy nie mogą zgod
nie współpracować. Albo Liga Narodów albo 
pakt 4-ch. Jedno wyklucza drugie. I chociaż
by panowie Daladier i Paul-Boncour najgło
śniej wołali, że Francja przystąpi tylko do ta
kiego paktu, który się zmieści w ramach Li
gi, fakty nie pozwalają uwierzyć tym zapew
nieniom. Jeżeli więc rezultatem ostatnich roz
mów rzymskich miało być uspokojenie fran-

Przed realizacją
Paryż 22 maja.

(•PAT) Omawiając podróż Goeringa do Rzy
mu oraz narady Mussoliniego z Goeringieni' 
i ambasadorami Francji i Wielkiej Brytanji 
„Le Temps" uważa za niewątpliwe, że projekt 
paktu 4-ch powraca na pierwszy plan dyskusji 
międzynarodowej. Dziennik stwierdza, że głów
nym celem podróż}- Goeringa jest możliwie 
szybkie zrealizowanie paktu 4-ch mocarstw. 
Nagły zwrot w Berljnie jest niewątpliwie spo
wodowany zarówno przez rady Mussolliniego, 
juk i przea presję Waszyngtonu i Londynu. P o  
stwierdzaniu optymizmu, panującego we wło
skich kolach dyplomatycznych „Le Temps” pi- 
sze, że pakt współpracy 4-ch mocarstw nie bę
dzie miał na celu żadnego konkretnego projek
tu rewizji traktatów,' lecz poprostu tylko zagad
nienie procedury. Pakt ten nie uszczuplałby 
w niczem praw innych państw, ani też pelno- 
mocnistw Ligi Narodów, gdyż jedynie przy u- 
trzyroaniu tych podstawowych warunków sta
ła współpraca 4 mocarstw mogłaby się okazać 
owocną dla sprawy utrzymania pokoju euro-

(PAT) „Le Petit Parisien" donosi z Rzymu, 
jakoby rząd brytyjski poczynił demarche 
u rządów, niemieckiego, francuskiego i wło
skiego, celem przyspieszenia rokowań, doty
czących paktu 4-ch mocarstw. Obecnie już nie- 
wątpliwem jest, że projekt paktu Mussoliniego 
ulegnie poważnej zmianie naskutek zastrzeżeń 
premjcra Daladiera, orędzia Roosevelta oraz 
w związku z ostatnitfm oświadczeniem Hitlera.

Pakt 4-ch już parafowany?
Paryż 22 maja.

(PAiT) Prasa i>odaje depesze z Londynu i 
Rzymu, jakoby pakt 4-ch został już parafowa-

| cuskicli skrupułów, to chcielibyśmy się dowie- 
Idzieć, jakim kosztem .to uzgodnienie nastąpi
ło. Albowiem stanowisko Francji w  .tej spra
wie było dość chwiejne. Opinja publiczna 

[francuska zdeklarowała się dość wyraźnie 
i dość stanowczoprzeci wkopaktowi, natomiast 
sfery oficjalne 'były niezdecydowane. Rząd 
francuski nie odrzuci! paktu  .Mussoliniego, — 
ale też nigdy oficjalnie nie oświadczył się za 
nim. Jest to prawdopodobnie następstwem 
sytuacji w jakiej się znajduje gabinet p. Dala
dier, który nie posiada w parlamencie zw ar
tej i stałej większości. W chwilach decydu
jących jest on całkowicie .uzależniony od par- 
tji socjalistycznej i  dlatego musi się liczyć z 
jej nastrojami. Jak dotąd p. Blum, prezes so
cjalistycznej parlamentarnej grupy i  jego 
przyjaciele polityczni byli zdecydowanymi 
zwolennikami francusko-niemieckiego poro
zumienia ponad głowami innych sprzymie
rzeńców Francji. W tym  też kierunku popy
chali socjaliści p. Paul-Boncoura, który tak 
niedawno opuścił formalnie ich szeregi. Zda- 
je się, że ostatnie wypadki w Niemczech ostu
dziły cokolwiek niemieckie zapały francu
skich socjalistów, zdawałoby się zatem, że z 
tej strony nie wyjdzie już tak ostra presja na 
}). Baladier'a. który.dzięki temu uzyskał więk
szą swobodę ruchów. Wnosząc jednak z ko
mentarza „Temps‘a“, który zwykle wiernie 
odbija 'zapatrywania Quay d'Qrsay. — gabinet 
francuski, — po zbadaniu rat>or.tu p. de Jou- 
venel, — gotów jest do odnowionego paktu 
przystąpić.

Ów komentarz, zawiera wszystkie uspoko
jenia i zastrzeżenia, które już znamy z daw
niejszych deklaracyj gabinetu francuskiego, 
które jednak istoty rzeczy nie zmieniają. Nie 
o to bowiem ćliodzi, czy 4 mocarstwa będą 
operować w  bliższem czy dalszem porozumie
niu z, 'Ligą Narodów. ale o sam fakt zaist
nienia paktu 4-ch, który przecież m usi mieć 
jakiś .program działania. Trudno bowiem przy
puszczać, aby ten program ograniczał się do 
„obłaskawienia" Niemiec. 1 rzeczywiście pólofi- 
cjalny komunikat wspomina już o rozbrojeniu, 
którem mają się zająć w przyszłości cztery mo
carstwa. Cóż się. w takiiń raziestan ie z konfe
rencją rozbrojeniową i czy zjednoczone mocar
stwa przypuszczają, że w sprawie tak ważnej 
dla swego istnienia, t. z-w. mniejsze państwa 
poddadzą się ich dyktatowi? __

nie jest zdecydowane i nie. zostanie, zdecydo
wane, zanim nie wypowie się francuska raiła 
ministrów.

Komentarze angielskie.
Londyn 22 maja.

(Tel. wl.) Wedle jednomyślnego doniesienia 
prasy londyńskiej z Rzymu, nowy projekt- pla
nu współpracy 4 państw zachodnich znacznie 
odbiega od pierwszej treści, W  zasadzie pozo- 
staje w nim jedynie kwestja. współpracy 4-ch 
państw i kwestja rozbrojenia. W sprawie re
wizji -traktatów pokojowych postanawia, że 
kwestja ta leży wyłącznie w kompetencji Ligi 
Narodów. Dalej ma .projekt postanawiać, że nie 
mogą być podejmowane żadne rozwiązania .po
lityczne, któreby miały być następnie przed

Sprawozdanie Goeringa.

Jeszcze przed kilku dniami angielski mini
ster wojny groził w parlamencie Niemcom 
sankcjami. Również inni angielscy ministrowie 
wygłosili w parlamencie najsurowsze ostrze
żenia pod adresem Niemiec. I oto nagle dziś 
ma się Wielka Brytanja wiązać specjalnym 
paktem z lenia samemi Niemca,mi. których 

wewnętrzną politykę napiętnowali jej oficjalni 
przedstawiciele jako barbarzyńską. Nie będzie 
to chyba gentleman-agreement. Zobaczymy nie
bawem, jak się do tej sprawy odniesie angiel
ska opinja publiczna.

P ak t 4-cli stanowi ulubiony pomysł M u sso 
liniego, który przy jego .pomocy .próbuje zasza
chować i skrępować Francję. Tern trudniej zro
zumieć stanowisko rządu francuskiego; praw
dopodobnie składa on ofiarę na ołtarzu francu- 
sko-włoskiego porozumienia, które uwolniłoby 
Francję od zmory niemieckiej. Czy tylko ofiara 
nie będzie zbyt kosztowna...

Berlin 22 maja.
(PAT) Prein.jer pruski Goering pow ócil 

clziś do 'Berlina ze swej dwudniowej podróży 
do Rzymu. iW rozińówie z przedstawicielem 
„Koclnische Zig." Goering kategorycznie za
przeczył, jakoby istniało nieporozumienie 
między Niemcami a Włochami. Niema też 
między nam i — jak podkreślił premje-r pru
ski — żadnej kwestji austrjaCkiej. Mowa Hit
lera stworzyła nową sjluację, 'która ma być 
według życzenia rządu niemieckiego 'niezwło
cznie dalej rozbudowana w duchu orędzia 
Roosevelta i  paktu 4-rech Mussoliniego.

Morska demonstracja Hitlera.
Berlin 22 maja.

i(Tel. wl.) Kanclerz Hitler, minister Reichs- 
wehry v. Blomberg, namiestnik w Bawarji v. 
Bpp, wicekanclerz v. Papen i  minister Goeb
bels wyjechali (samolotami do Kilonji, gdzie 
podejmowani byli przez szefa niemieckiej 
marynarki wojennej i korpus oficerski, po
czerni udali się na pokład pancernika „Scble- 
sien‘ł celem wzięcia ( udziału w ćwiczeniach 
morskich floty niemieckiej u wybrzeży Szlez
wiku.

Powrót prez. Schachln do Berlina.
Beriin 22 maja.

(PAT) 'Prezydent Banku Rzeszy Schacht po
wrócił ■/. Londynu do Berlina.
Uwolnienie aresztowanych posłów centrowych.

Berlin 22 maja.
(Tel. wl.) Przebywający dotychczas w aresz

cie posłowie centrowi do Reichstagu zostali 
wypuszczeni na wolność. Uwolniony został 
również wiceprezydent, 'Reichstagu centrowiec 
Esser. Mandaty ich zgodnie z zarządzeniem 
kierownictwa partji pozostaną narazie w zawie
szeniu, dopóki opinji w  ich sprawie nie wyda 
specjalny sąd honorowy stronnictwa.

paktu czterech.
n y . Pewien wysoki urzędnik wioski miał o- 
świadczyć przedstawicielom prasy francuskiej 
w Rzymie, że pakt jest już parafowany i ode
słany został d o  Genewy, gdzie ma być oficjalnie 
podpisany przez przedstaw icieli Wioch, Francji 
i Niemiec.

Komentarze francuskie.
Paryż 22 maja.

(Tel. wl.) Wbrew doniesieniom prasy nie
mieckiej, jakoby układ czterech państw znaj
dował się już w  stadjum końcowem i jakoby 
miał być w najbliższych dniach podpisany, 
francuskie kola .poinformowane stwierdzają, że 
w  sprawie tej pertraktacje właściwe m ają się 
■dopiero dziś popołudniu w  Rzymie rozpocząć. 
Podkreślają, że plan Mussoliniego został grun
townie zmieniony i  dostosowany do zastrzeżeń 
uczynionych przez inne mniejsze .państwa, tak 
że właściwie pozostała w nim niezmieniona 
tylko zasada współpracy czterech państw Eu
ropy zachodniej. Ma on postanawiać, że kwe- 
stja rewizji traktatów należ}- wyłącznie do Li
gi Narodów. Pakt ten miałby być podpisany 
w Genewie. Nie mógłby on w żadnym wypadku 
wkraczać w uprawnienia Ligi Narodów. Ma on 
postanawiać, że wszystkie inne państwa, gdyby 
się poczuły w  swoich interesach zagrożone, 
miałyby prawo domagać się od Ligi Narodów 
nat yc h miast owej in t erwen c j i.

Paul Bonccur zaprzecza.
Genewa 22 maja.

(PAT)iPaul Boncour w rozmowie g. .przedsta
wicielami prasy francuskiej oświadczył, że wia
domość o rychłem podpisaniu, czy też parafo
waniu Faktu 4-ch mocarstw jest bezpodstawna.
Rokowania, których podstawą jest memoran
dum francuskie posuhply się naprzód, ale nic

kładane innym państwom w formie faktów do
konanych. Rzymski korespondent „Timesa" 
donosi, że nowy projekt .planu współpracy 4-ch 
państw zatrzymuje zasadę, wedle której przy
znanie iNiiemcont równouprawnienia ma być 
dokonane drogą etapową i za zgodą wszystkich 
trzech państw. .Szczegóły dotyczące samej 
kwestji rozbrojenia mają być .pozostawione 
konferencji rozbrojeniowej. Współpraca 4-ch 
mocarstw — wedle korespondenta — zmierza 
do przeszkodzenia rozdzieJeniu się Europy na 
dwa wrogie obozy, ma doprowadzić do odprę
żenia .politycznego celem ułatwienia prac kon
ferencji gospodarczej, a  wreszcie ma dać Niem
com Satysfakcję moralną przy równoczesnem 
wzmocnieniu 'bezpieczeństwa w 'myśl żądań 
Francji.

„3 5?zessaSi w Niemczech.
Zmiana frontu „Germanii11.

Berlin 22 maja.
(PAT) „Vcssische Ztg.“ donosi, że personal 

redakcyjny „Gernittni" otrzymał wymówieni©. 
Pismo przestanie być organem partji centro
wej i  będzie madal iprowadzobie w diuchu kato-, 
licko-konserwa ł ywnym.
Aresztowania w związku młodzieży niem.-nar.

Berlin 22 maja.
(Tel. wl.) \V 'Pasewalk na Pomorzu nieniiec- 

kiem aresztowano przewodniczącego związku 
młodzieży niemiecko-narodoovej oraz 14 człon
ków tego związku. Mają oni stać ,pod zarzutem 
udzielania pomocy komunistom.

Demonstracje antyniemieckie w Barcelonie.
Madryt 22 utaja.

(Tel. wl.) Po wywieszeniu flagi hitlerowskiej 
przez przybyły do Barcelony, parowiec nie
miecki doszło dziś do demonstracji antynie- 
mieckiej. Robotnicy portowi odmówili wyłado
wania ładunku i żądają usunięcia flagi hitle
rowskiej.

Rozpaczliwy czyn bezrobotnego.
Berlin 22 maja.

(Tel. wl.) Robotnik portowy Heuer w Sw i- 
nemuende, który w następstwie „rewolucji na
rodowej" jłozbawiony został pracy j  clileba. wy
jechał wczoraj z trojgiem dzieci łódką n a  mo
rze. Tam zrozpaczony ojciec wrzucił dzieci 'do 
wody, a  następnie sam rzucił się w fale mor
skie, przycz.pm wszyscy utonęli.

Demonstracje niemieckie na G. Śląsku.
Berlin 22 maja.

(PAT) W 12dą rocznicę w alki iz powstańca
mi polskimi pod górą św. Anny n a  Górnym 
Śląsku odbył się w niedzielę wielki przemarsz 
oddziałów szturmowych całego śląska nie
mieckiego przy udziale około 15.000 uczestni
ków.

Onsnowaom wsi sowieckiej.
wykonany, jeżeli nie w zupełności, to w  po
ważnej bądź co bądź mierze. Władza sowiecka 
„ogoli" jeszcze bardziej aniżeli w roku po
przednim w ieś z clileba. skażę jeszcze większą 
liczbę ludzi na głód, lecz dla 30 do 35 miljo- 
nów robotników iniejskicli clileb w  każdym 
razie wydusi".

„Dla pokrzepienia serc" autor dodaje, że od
bierając drogą teroru od włościan „wszelkie 
możliwości pasywnego sprzeciwu, władza so
wiecka pcha ich do -powstań i żywiołowych 
buntów". Niemożność pasywnego sprzeciwu, 
próby ostatecznego spętania „logicznie i psy
chologicznie muszą doprowadzić do otwartej 
wojny ludności z władzą"...

Lecz jest to sprawa przyszłości tak dawno 
i tak niecierpliwie przez emigrację rosyjską 
oczekiwanej. i\V obecnej chwili stalinizm na 
całym froncie swojej nie znającej litości poli
tyki wewnętrznej triumfuje.

„Zasiew — pisze „Molwa" — pod kulomiota
mi zakańcza się. Być może, że bolszewickiej 
władzy udało się przeprowadzić go pomyślniej 
aniżeli w roku ubiegłym. W każdym razie dzi
siaj opanowuje ona wieś z wrodzoną sobie dzi
kością zapońiocą gwałtu i teroru..."

Z drugiej strony mylilibyśmy się sądząc, 
że w Związku sowieckim nastąpiło decy
dująco wewnętrzne polepszenie, że władż.a 
sowiecka czuje się zupełnie pewną siebie Tak 
nie jest. A świadczy o tein wewnętrzna po
lityka niezwykle w obecnej drwili ustępliwa 
na Dalekim Wschodzie i „pokojowa" ńa  za
chód od swych granic europejskich. Nigdy ton 
prasy sowieckiej nie byl bardziej łagodny i zró
wnoważony. I jeżeli krecia robota Koininter- 
nu nie przestoje zakładać komunistycznych 
inin pod powierzchnią społecżno-państwówą 
całego świata, to z tonu i treści zabiegów dy
plomacji sowieckiej widać, że rachunek na 
szybki wybuch rewolucji światowej bardzo sie 
zwęził i że Moskwa, licząc się ,Z(. swoja nie
równowagą wewnętrzną, gotowa jest w swej 
polityce zagranicznej zdobyć się-na bardzo da
leko idące kompromisy.

Zawsze traktowaliśmy z wielką rezerwą alar
mujące pogłoski o zbliżającym się się krachu 
sowietyzmu pod uderzeniem trudności we
wnętrznych, rozumiejąc, że sowiecki aparat 
partyjny jest zbyt potężny, aby narazie przy
najmniej nie mógł opanować wielomiliono
wych ilościowo, lecz biernych i bezsilnych ja 
kościowo mas włościańskich. Przypuszczenia 
nasze dosłownie się sprawdziły. -Bez kwestji, 
że piatiletka zawiodła, że kołchozy i sowchozy 
zawiodły, że głód i nędza szarpie wieś rosyj
ską, lecz okazuje się, że masy chłopstwa ob
szarpanego i zagłodzonego zostały przez G. P. 
U. opanowane i, że miasta, na których się opie
ra stalinizm, są w pewnej mierze od głodu za
bezpieczone.

„Po panice — pisze warszawski organ emi
gracji rosyjskiej „Molwa" — która tak ostro 
dawała się odczuwać (w Moskwie) w począt
kach bieżącego roku i wywołała najróżnorod
niejsze odruchy — wzmożenie terom, zapro
wadzenie paszportów , stworzenie tak zwanych 
„politoddzialów", pilnujących wykonam^ robo
ty w kołchozach, reorganizacji sowieckiego 
aparatu państwowego i t. d. — w ostatnich 
dniach nastąpiło pewnego rodzaju uspokojenie 
rządowe.

Władza sowiecka dokonała zdecydowanego 
ataku na wieś i atak ten nie spotkał należy
tego odparcia., przynajmniej W obecnej chwili 
naprężonego teroru i głodu.

„Socjalisticzeskij wiestnik", wychodzący na 
emigracji tak pisze o  tern:

„W obecnej chwili władza sowiecka stara się 
wyrwać u włościan jedyny ich szczęśliw ie słu
żący im do ostatnich czasów oręż samoobro
ny — sprzeciw pasywny. Naturalnie, że będą 
i w przyszłości poszczególne objawy sprzeciwu 
pasywnego, przypuszczamy jednak, że „polii- 
oddieły" posiadają olbrzymie możliwości, aby 
zmusić kołchoźnika do prowadzenia robót go
spodarstwa rolnego według wskazówek pań
stwa i do oddawania produktów swej pracy 
państwu. Na tein polega to coś nowego, co ma 
dziś miejsce na wsi sowieckiej".

Nie ulega kwestji. że przy tego rodzaju wa
runkach liczba ofiar giodu wzrośnie, lecz „sy
stem" bolszewicki z tein się nie liczy i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa

... plan robót gospodarstwa rolnego zostanie
Czas oiir.ówić prenumeratę

na miesiąc czerniec

0 pgłsżEiiiu w Północnych Chinach.
Otrzymujemy następujący komunikat:
Jak wiadomo, kilka tygodni temu 'połączone 

•wojska mandżursko-japońskie po skończeniu 
operacji Około Wielkiego Muru, rozpoczęły 
akcję w rejonie na południe Wielkiego Muru, 
oczyszczając od dość licznych chińskich od
działów 20—30 kilometrową strefę wzdłuż 
Wielkiego Muru. Akcja ta była podyktowana 
koniecznością Kabezipieezenia poludiiiiowej gra
nicy prow. Dżeliol, jak  również i względami 
strategicz.nemi w celu zabezpieczenia dość nie
licznych mandżuTsko-japońskich oddziałów, 
rozciągniętych wzdłuż Wielkiego Muru. Po 
skończ-cniu akcji wojska mandżunsko-japoń- 
skie były, jak wiadomo, cofnięte za Wielki 
Mur, t. j. n a  itery.torjum Mamlżukuo.

'Właśnie takie skończenie akcji wojennej; by
ło wyraźnym dowodem tego, że władze mati- 
dżursko-japońskie dążą do pokojowego zlikwi- 
Jewania wytworzonej sytuacji w okolicach 
Wielkiego Muru. Tymczasem oddziały chiń
skie powtórnie posunęły się aż do samego 
Wielkiego Muru, jawnie prowokując oddziały 
mandżursko-japońskie. Doszło do .tego, iż jed
na z. dywizyj chińskich wdarła się na tery- 
torjum Dżeholu, stwarzając naw et pewne' nie
bezpieczeństwo dla stolicy prowincji.

Sytuacja stała się.nader poważną wobec te
go, że ilość wojsk chińskich, operujących w 
Północnych C.hinacli, doszła do liczby 250 ty
sięcy ludzi, przyczem dowództwo tej, licznej, 
jak widzimy armji, okazało się w ręku szere
gu osób, dbających tylko o swoje własne inte
resy i nie mających żadnego centrum politycz
nego i jednocześnie wojskowego, któreby kie
rowało ich akcją.

Oczywista, że arm ja mandżursko-japońska 
nie mogła Obojętnie patrzeć ora. rozgrywające 
się wypadki i dowództwo izdccydowalo się 
przeciwdziałać, (chociaż dysponowało silami 
dziesięciokrotnie mniejszemi.. Jak zeszłym ra
zem. tak i obecnie akcja wojsk maodżursko- 
•jaipońskich ma charakter wyłącznie defensyw
ny i wojska te natychmiast będą znów cofnię
te n a  sw e  dawne pozycje, jak tylko s p r a w a  
bezpieczeństwa 'południowej granicy Mandżu- 
kuo będzie należycie rozwiązana.

Jednocześnie ze źródeł ichińskieh z,aczęto 
rozpowszechniać kłantJiwe-^yiadoinośotj że ce
lem akcji wojsk mandżursko-jaipońskieh w 
Północnych Chinach jest, zajęcie ’Pekinu i 
Tsien-tsinu. że lotnictwo japońskie przy wy
pełnianiu swych zadań nie szczędzi życia i 
mienia bezbronnej ludności i bez potrzeby 
bombanluje osiedla ludzkie, i że wobec dzia
łań wojennych z. winy oddziałów mandżursko- 
jajiońskich. zagrożone są. interesy cudzoziem
ców, 'zamieszkałych w Północnych Chinach.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości że po
gwałcenie praw  cudzoziemców, jak również 
niszczenie mienia i walka z, bezbronną 'ludno
ścią, w żadnymi razie nie leży w interesie tak 
Japonji, jak i sprzymierzonego ® nią. Mandżu- 
k u o . Szerzenie podobnych wiadomości jest 
nietylko tendencyjne, a i nosi ono wszelkie 
cechy wyraźnie kłamliwej propagandy chiń
skiej.

Japończycy wkraczają do Pekinu.
Londyn 22 maja.

(Tel. wl.) Wedle doniesień z. Tokjo, wojska 
japońskie znajdują się 3 kilometry przed Pe
kinem, gdzie wkroczyć mają jeszcze dziś popo
łudniu, o ile Chiny nie przyjmią warunku za
niechania dalszego oporu w Chinach północ-, 
nych.

Samobójstwo Harrimana
Nowy York 22 lńaja.

(Tel. wł.) Obawiają się tutaj, że znany ban
kier Józef Harriman, który od dłuższego cza
su pnzebywal w  lecznicy, popełnił samobój
stwo. Przed sześciu tygodniami Harrimań zo
stał aresztowany, przyczem oskarżono go o 
popełnienie szeregu nadużyć. Zapewne pod 
wpływem tych okoliczności Harriman dostał 
rozstroju nerwowego i mustal być umiesz
czony w lecznicy.

Nowy York 22 maja.
(PAT) B. dyreklor National Bank Joseph 

HaiTiman, który oskarżony byl o  fałszowanie 
rachunków bankowych i  który izwolniony zo
stał z więzienia za kaucją, znikną! w dniu 
dzisiejszym z kliniki, gdzie prowadził kura
cję w związku tz trapiącą go chorobą serca.

(Nie jest to Harriman znany w Polsce.)
Nowy Jork 22 maja.

(PAT) Policja, która poszukiwała Harrimaiia 
wykryła jego miejsce pobytu w małym hotelu 
w miejscowości Roslyn w stanie Nowego Jor
ku. .W chwili, gdy policjanci oczekiwali naze- 
wnątrz hotelu, Harriman zadał sobie ciężką ra
nę w okolicę serca. W stanie ciężkim przewie
ziono go do szpitala.

łnljkouitinisłyGzoa demonstracja« Sztokholmie.
Sztokholm 22 maja.

(PAT) Konserwatyści zorganizowali wielką 
manifestację narodową, skierowaną przeciwko 
komunizmowi i innym ruchom rewolucyjnym. 
W pochodzie, który przeszedł przez ulice mia
sta wzięto mlzial' przeszło 40.000 osób. AY ol- 

(brzyińiin ineelingu, który zakończył manife
stację wzięło udział wielu deputowanych kon
serwatywnych z 1). prezesem Rady ministrów 
Lin,dmanem na czele.



Ś. p. ambasador Olszowski.
(Wspomnienie pośmiertne).

Nagły zgon naszego Ambasadora w Ankarze, 
który od lat 5 reprezentował godnie Rzeczpo
spolitą. w Turcji, stanowi dużą stratę dla pol
skiej dyplomacji.

iW 1918 r., kiedy w kraju trwa! jeszcze fatal
ny podział społeczeństwa na orjentacje, ś. p. 
Kazimierz Olszowski, ceniony i znany członek 
palestry warszawskiej, poświęcił się z całym 
zapałem pracy państwowej i wytrwał w służ
bie publicznej do końca życia, 6$-letni Amba
sador nie myślal i teraz jeszczeo zasłużonym 
■wypoczynku. Do ostatnich chwil życia należał 
do najczynniejszych i najbardziej sprężystych 
przedstawicieli Polski zagranicą.

B y ła ' to określona i wybitna indywidual
ność — typ skończonego gentlemana dawnego 
stylu, o glębokiem wykształceniu i szerokich 
zainteresowaniach. Bystry, rzutki i  niezmier
nie ścisły i wytrwały w pracy, wybił się ś. p. 
Olszowski bardzo szybko w służbie zagranicz
nej i brał decydujący udział w całym szeregu 
niezmiernie dla Polski ważnych rokowaniach, 
począwszy od konferencji pokojowej, w Pary
żu i  konferencji w Spa oraz we wszystkich 
niemal rokowaniach z Niemcami. W sprawach 
Górnego Śląska, Gdańska, rozrachunków 
z Niemcami, komunikacji do Prus Wschodnich 
miał szczególnie szczęśliwą rękę.

Jako negocjator zyskał sobie powszechne u- 
znanie swoich i szacunek przeciwników, któ
rzy cenili wysoko jego opanowanie, rzeczowość 
i lojalność.

Od 1923—1928 r. zajmował ciężkie stanowi
sko posła R. P . w Berlinie i zarówno w chwili 
zawierania układów lokarneńskich, jak i w in
nych zwrotnych momentach polityki Reichu 
umiał być zawsze roztropnym i przewidują
cym rzecznikiem nieprzemijających interesów 
Państwa Polskiego. Przeciwstawiał się ze spo
kojem i bez namiętności iluzjom, które w tym 
okresie powstawać mogły co do istotnych za
mierzeń Republiki Niemieckiej, której neoim- 
perjalizm w stresemanowskiem wydaniu przy- 
gważdżal z dużym taktem i charakterem. 
W dyplomatycznym i politycznym świecie ber
lińskim zajmował jedno z pierwszych miejsc 
i tacy wybitni dyplomaci jak nuncjusz Pacelli. 
lord d'Abernon lub de Margerie liczyli się po
ważnie z jego zdaniem.

Niemniej owocną stała dię m isja ś. p. Kazi
mierza Olszowskiego w Turcji, gdzie wedle 
słów wielkiego premjera Ismeta Paszy potra
fił sobie zaskarbić nietylko bezwzględne zau
fanie rządu, ale i szacunek i uznanie całego 
społeczeństwa tureckiego. Jego autorytet 
prawniczy, jako znawcy i komentatora wszyst
kich powojennych traktatów był szczególnie 
ceniony w korpusie dyplomatycznym w An
karze. Mówiono nawet żartobliwe o tern, że 
Ambasador Polski jest radcą prawnym całej 
dyplomacji nad Bosforem.

Za urzędowania Ambasadora Olszowskiego 
otwarto w spaniały gmach nowej ambasady 
w Ankarze, która dzięki wyjątkowym zaletom 
towarzyskim pani Kazimierzowej Olszowskiej 
staja się jednym z głównych ośrodków życia 
dyplomatycznego ’ i promieniowała w  óbcem 
środowisku polską kulturą. W lecie pp. Ol
szowscy przyjmowali w Jenikóy nad Bosforem 
w pięknej, letniej rezydencji ambasady, nie 
zaniedbując stosunków w dawnej stolicy, 
Stambule i starając się o pozyskiwanie Polsce 
jaknajwięcej sympatji.

Będąc szczerym i gorliwym zwolennikiem 
zacieśnienia naszych tradycyjnych więzów 
przyjaźni z Turcją, ś. p. Olszowski nie zamy
kał jednak oczu, na -przeszkody wynikające 
na tern polu przez daleko idące związanie no
wej Turcji z Rosją sowiecką, oraz przez po
zostałości zakorzeiiionych ongi silnie -wpły
wów niemieckich. Oba te państwa były repre
zentowano w Turcji przez nieprzeciętnych dy
plomatów, jak -Sur.ica i Nadolnego. Ambasador 
sowiecki Suric zajmował od szeregu lat sta
nowisko dziekana korpusu dyplomatycznego 
w Ankarze. Dobre stosunki, jakie 9. p. Olszow
ski umiał od 1929 r. nawiązać z tym wybit
nym dyplomatą sowieckim i wypływającą 
stąd częsta i szczera wymiana zdań odbiła się 
niewątpliwie dodatnio na przebiegu negocjacji 
o pakt nieagresji, prowadzonej przez ambasa
dora Patka, w Moskwie od 1927 do 1932 r.

Wspomnieć też wypada, że ś. p. Ambasador 
otaczał troskliwą opieką pamiątki polskie

llcja ntMowa # samorządzie 
warszawskim.

Deficytowość gospodarki m. et. Warszawy 
od dłuższego już czasu, bo od roku 1930, stała 
'się zjawiskiem stałem. -Walka z tym niebez
piecznym objawem, grożącym najfatalniejsze- 
mi konsekwencjami całokształtowi gospodarki 
miejskiej, stała się d la władz municypalnych 
i właściwych władz nadzorczych najpilniej
szym nakazem chwi-li. Toteż z dniem 6 grud
nia ufo. r. m inister Spraw Wewn. -powoła! do 
życia specjalną komisję oszczędnościową pod 
przewodnictwem inż. J. Dreckiego — z pośród 
obywateli miasta. Zadaniem komisji -było 
przestud-jowanie -budżetu i  metod gospodarki 
miejskiej i wskazanie najodpowiedniejszych 
źródeł oszczędności.

Obecnie komisja oszczędnościowa zakończyła 
już swoje prace, których efektywne wyniki 
przedstawił przewodniczący komisji, inż. Drec- 
ki na specjalnej konferencji, prasowej.

Jak wynika ze szczegółowych wyjaśnień inż. 
Dreckiego, powtarzające się z roku na rok de
ficytowe zamknięcia budżetowe doprowadziły 
dług płynny miasta na 1. III. r..b. do wyso
kości 61 -milj: zł. Niezależnie' od tego' wtfasto 
obciążone jest długami obligą-cyjnemi w kwo
cie 163 milj. zł. ora® innemi zobowiązaniami 
dlu-goterminowemi w -kwocie 44,7 milj. zł. Bu
dżet miasta na rok bieżący w-ynosi 90 milj. zł., 
tak, że obsługa- wymienionych długów wynie
sie 20 .proc, pełnego-budżetu, a mianowicie 19,7 
milj. zł. S tan taki jest dla miasta -nietylko na
der uciążliwy, ale wręcz groźny dla dalszego 
normalnego rozwoju stolicy. Toteż zadaniem 
komisji było wskazanie tak poważnych źró- 

l deł oszczędności, aby miasto mogło nietylko 
zahamować dalszy wzrost zadłużenia płynne
go, lecz również przystąpić do stopniowej spła
ty pilnych zobowiązań, a w pierwszym rzędzie 
do zlikwidowania zadłużenia wobec własnych 
pracowników, wahającego się w wysokości od- 
3% do 5 milj. zł., ,t. j. odpowiadającego 1—2 
miesięcznym gażom.

Z pracy swojej komisja wyeliminowała ten
dencję do mechanicznego obcinania poszcze
gólnych pozycyj budżetowych, dążąc raczej do 
bardziej, głębokich zmian w polityce budżeto
wej -miasta, -tak, aby przy zachowaniu jaknaj- 
bardziej oszczędnościowego charakteru budżet 
nie był li tylko wegetacyjny, lecz uwzględnia! 
również możliwości dalszego rozwoju gospo

w Turcji i że m. in. własnym sumptem odno
wił grób i pomnik spoczywającego w  Stambu
le dyktatora -powstania 1803 r. Langiewicza.

Wtorek 23 maja 1933.

W swej pracy dyplomatycznej nie zapomi
nał o bieżących interesach obywateli polskich 
w Turcji i nadawa! ogromne znaczenie norma
lizacji stosunków handlowych między obu k ra
jami.

Nie było m u danem doczekać się wejścia 
w życie polsko-tureckiego traktatu handlowe
go, którego był gorącym zwolennikiem. Nie
zależnie od lego dorobek jego pracy w stosun
kach polsko-tureckich pozostawi trwały ślad.

Gddajemy na tern miejscu należny hołd za
słudze ś. ,p. Ambasadora Kazimierza Olszow
skiego, stwierdzając słowami p. ministra 
Becka, wyjętemi z depeszy do tureckiego Min. 
Spr. Zagr., że całkowite oddanie się ś. p. Zmar
łego w sprawie przyjaźni polsko-tureckiej było 
w Polsce powszechnie cenione. N. N.

W niedzielę wieczorem pociągiem- pospiesznym 
z Budapesztu przybyły do Warszawy na dworzec 
główny zwłoki ś. p. ambasadom Kazimierza Ol
szowskiego. W drodze towarzyszyły zwłokom p. 
ambasadorowa Olszewska ż siostrzenicą lir. Al. Po- 
nińską i siostrzeńcem -St. Zalewskim. W  Sofj-i, w 
Belgradzie i Budapeszcie, gdzie pociąg sta ł dłużej 
na  stacjach dwcrcpwychi obecni byli nasi -posło
wie oraz posłowie republiki tureckiej, składając 
wieńce na -trumnie zmarłego. W Warszawie na 
dworcu głównym pociąg żałobny -powitał imie
niem MSZ. p. naczelnik J. Lipski w otoczeniu sze
regu wyższych -urzędników ministerstwa, dawniejr 
szych współpracowników zmarłego. Obecny był 
również radca ambasady tureckiej z małżonką. — 
Wczoraj o 9 rano zwłoki przewieziono z dworca 
do kościoła św. Krzyża, gdzde'ks. prałat Nowakow
ski odiprawńł mszę św. Dziś o 10 rano- -po nabożeń
stwie żałobnem w  kościele św. Krzyża odbędzie się 
pogrzeb na cmentarzu powązkowskim do grobu, 
rodzinnego. Nabożeństwo żałobne celebrować bę
dzie J. E. ks. kardynał -Rakowski. W pogrzebie 
weźmie udział rząd z p. prem-jerem Jęd-rzejewiczem- 
na czele, przedstawiciele ciał -ustawodawczych^, kor
pus dyplomatyczny itd.

darki inwestycyjnej, zwłaszcza na terenie 
przedmieść.

Uchwalony przez Radę miejską budżet kry- 
je w sobie deficyt powyżej 7 milj. .zł. Komisja 
stanęła na stanowisku, że deficyt ten winien 
być pokryty przez odpowiednią redukcję bu
dżetu administracyjnego oraz przez zwiększe
nie przelewów z -przedsiębiorstw miejskich.

iW rezultacie komisja zaproponowała zmniej
szenie wydatków o okrągło 4,7 milj. zł., t. j. 
o 4,6 -proc, całości budżetu.

Największe oszczędności dało się uzyskać 
w dziale oświaty i kultury w drodze ograni
czenia działalności m iasta w zakresie niena- 
leżącym do ustawowego obowiązku, a miano
wicie wychowania przedszkolnego, oświaty po
zaszkolnej i  szkolnictwa średniego, które po
winno być prowadzone jedynie na zasadzie 
całkowitej samowystarczalności.

Poważnych redukcyj dokonać należy rów
nież — zdaniem komisji — w dziale zdrowia 
publicznego -w-ra® -z opieką społeczną w dro
dze np. przeniesienia niektórych zakładów na 
prowincję dó majątków fundacyjnych i t. p. 
W każdym -fazie dział ten potraktowała ko
misja stosunkowo łagodnie, wychodząc z zało
żenia, że w dobie daleko idącej pauperyzacji 
społeczeiistwa -potrzeby opieki społecznej są 
pilniejsze od potrzeb oświatowych.

Świadczenia dla pracowników miejskich 
m ają -ulec dość znacznej redukcji w dziale ta
kich wydatków, jak zwrot wpisów szkolnych, 
który ograniczony będzie do 300 zl. rocznie na 
jedno dziecko, oraz w dziale emerytur.

-Przy rozpatrywaniu samodzielnych -budże
tów przedsiębiorstw miejskich komisja miała 
na względzie potanienie ich działalności, jak 
również zwiększenie przelewów do kas miej
skich. Zagadnienie to udało się rozwiązać za- 
pómocą czasowego ograniczenia wydatków 
renowacyjnych, -dzięki czemu przelewy do Ka
sy miejskiej zwiększą się o 2.08 milj. zł.

Wreszcie komisja zaleciła miastu zmniej
szenie zbyt obecnie wielkiej ilości wydziałów 
magistratu, gdyż komasacja w tej dziedzinie 
przynieść może -dość znaczne oszczędności.

-Wnioski komisji w wielu wypadkach, jak 
np. w dziedzinie wydatków na oświatę mają 
charakter wybitnie doraźny i -na przyszłość nie 
dadzą się utrzymać jako uzasadnione zalece
nia, tern niemniej — komisja osiągnęła pozy
tywny wynik, -zdoławszy uzyskać ogólną su
mę oszczędności ponad' 7 mi-lj. zl. W ten spo
sób budżet miasta, poraź pierwszy od lat trzech 
był-by zrównoważony. JV.

III Kongres pedagogiczny 
Z. N. P. we Lwowie.

— - -- ~?ęs
Związek Nauczycielstwa Polskiego organi

zuje od kilku lat ogólnopolskie kongresy pe
dagogiczne, -poświęcone zagadnieniom, -związa
nym ż nauczaniem i wychowaniem dziecka.

Kongresy -te m ają już ustaloną -tradycję za
równo ze względu na powagę 'poruszanych -za
gadnień, jak i ze względu na wpływ, jaki nie- 
-za-przeczenie wywierają na kształtowanie się 
szkol nictwa polskiego.

I tak  pierwszy Kongres w Poznaniu w r. 
1929 odbył się pod hasłem poszukiwania idea
łu wychowawczego szkoły polskiej. Na nim to 
ś. p. minister Sławomir Czerwiński rzucił ha
sło wychowania ofojwatelsko-państwowego, 
k-tóre stało się kośćcem -polskiego systemu wy
chowawczego. Kongres w Wilnie w r. 1931 po
święcony był ustrojowi szkolnictwa i wiele 
myśli na Kongresie tym skrystalizowanych, 
znalazło wyraz w od roku obowiązującej usta
wie o  ustroju szkolnictwa.

W roku bieżącym, w czasie od 17 do 21-go 
czerwca, Związek Nauczycielstwa Polskiego 
organizuje III-ci Kongres Pedagogiczny we 
Lwowie, który zkolei rozpatrjwać m a polską 
rzeczywistość szkolną, wyjątkowo ciężką, a 
równocześnie wyjątkowo twórczą.

Państwo ugina się pod brzemieniem 'trud
ności gospodarczych. Szkoła przeżywa okres 
wzmożonego przyrost-u dzieci. Brak jej przy- 
tem pomieszczeń szkolnych, odpowiedniej ilo
ści nauczycieli, brak wreszcie pieniędzy na 
-pokrycie wydatków najniezbędniejszych. A mi
mo to szkoła polska pracuje ®e wzmożoną silą 
i -tworzy wartości nieprzeciętne pod względem 
ich wartości -pedagogicznych i życiowych. Wy
dobyć je -na światło dzienne, pokazać społe
czeństwu własnemu i obcym m a tegoroczny 
-kongres pedagogiczny.

W izwiąizk-u z tem program Kongresu jest 
ułożony i przemyślany -tak, aby możliwie naj
dokładniej i -najbardziej obj-ek-tywnie naświe
tlił tę rzeczywistość szkolną od jej dodatnich 
i ujemnych stron i ujawnił możliwości -przed 
szkolą polską stojące. Dlatego program ten 
obejmuje 3 zasadnicze działy: 1) Instytucja 
szkoły wobec rzeczywistości -polskiej — wła
dze szkolne, nauczyciel i uczeń, 2) Nowy pro
gram w nowej szkole, 3) z doświadczeń peda
gogicznych.

Dział ostatni, najobszerniejszy i  wprowa
dzony poraź pierwszy do programu obrad -na 
szeroką skalę, zasługuje na specjalne podk-re- , 
sienie i ma znaczenie wyjątkowe. Poza zaci
szem szkolnych ścian i pracowni pedagogów 
teoretyków i  praktyków — nie wiele słyszy się 
i  mówi o wychowaniu i -nauczaniu, a  jeszczeI, 
mniej o drogach i celach, po których kroczyć ‘ 1

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Jako reprezentant Wytwórni Gazy jedwab
nej dla -Przemysłu Młynarskiego i Chemiczne
go, Jan Szmida w Kamienicy Polskiej, 'poczta 
Poraj k/Cżęstochow'y, — udałem- się w  dniu 
2-go to. -m. do Redakcji czasopisma „Młynarz 
Polski", które jest organem Związku Młynarzy 
Polskich, W celu dania ogłoszenia powyższej 
Wytwórni. Na moją propozycję — wzamian 
przedstawienia mi- warunków ogłoszeń — 
spotkałem się z najzupełniej nieoczekiwanem 
i ’dotychczas, w mej dwudżieśtokilkóletniej 
pracy, niespodiziewanem zakończeniem tak na
turalnej tranzakcji, jaką jest danie ogłoszenia 
do tego lub innego czasopisma.

Redaktor „Młynarza Polskiego" zaprosił do 
swego gabinetu dyrektora „Centrali Handlo
wej Młynarzy Polskich -S. A.", który oświad
czył mi, że ogłoszenia tego przyjąć nie może, 
gdyż nie ma zamiaru pomagać w reklamie 
konkurencyjnej krajowej wytwórni, podczas 
kiedy Centrala Handlowa sama reprezentuje 
i sprzedaje jedwabną gazę, pochodzenia zagra
nicznego.

Zdumiony takiem postawieniem kwest ji, 
zdobyłem się zaledwie na replikę, że przecież 
„Młynarz Polski" jest organem Związku Mły
narzy Polskich, nie zaś katalogiem, czy też 
cennikiem Centrali Handlowej. Dyrektor Cen
trali Handlowej odrzekl na to, iż główną in
stytucją jest właściwie. Centrala Handlowa, u- 
trzymująca ze swoich zasobów i Związek i je
go czasopismo. Temi słowy -było mi dane do 
zrozumienia, kto w danym wypadku ma gios 
decydujący.

Dla ścisłości muszę dodać, że Dyrektor Cen
trali Handlowej wspomniał, iż -Wytwórnia Jan 
Szmida proponowała swego czasu powierzenie

swej reprezentacji tejże Centrali Handlowej, 
która propozycji nie przyjęła, motywując od
mowę tem, że krajowa Wytwórnia nie wyra
bia dotychczas wszystkich gatunków gazy, ja
kie są -potrzebne młynom i jakie można otrzy
mać z zagranicy. Kiedy zaś powiedziałem, że 
wspomniana Wytwórnia z dnia na dzień po
większa zakres swej produkcji i wkrótce bę
dzie w możności całkowicie obsłużyć zapotrze
bowania -mljmów, a życzliwe ustosunkowanie 
się do niej tylko ułatwi zadanie, i że ceny kra
jowe — przy jednakowym gatunku — są prze
cież niższe od zagranicznych, ze względu na 
koszt przewozu i cla. — dyrektor Centrali Han
dlowej odparł, że clo i przewóz stanowią nie
wiele, inne zaś moje uwagi pominął milcze
niem.

Z powyższego wynika, że* w czasopiśmie 
..Młynarz Polski" tnogą zamieszczać swe ogło
szenia tylko te firmy i wytwórnie, których a r
tykuły nie konkurują z reprezentowanemi 
przez Centralę Handlową. Bardzo jednak wąt- 
pliweVn jest, czy leży to w interesie mljmów 
polskich, reprezentowanych przez Związek 
Młynarzy i jego organ ,yMłJmarz 'Polski" oraz — 
i to przedewszystkiem — w interesie rozwoju 
wytwórczości krajowej.

Spotykałem się już z najrozmaitszemi para
doksami, lecz z takiem ujęciem sprawy zwy
kłego ogłoszenia, jak to -miało miejsce w da
nym wypadku, przypuszczam, że się dotych
czas nikt wogóle -nie spotkał.

Warszawa, 18 maja 1933.
(—) Konstanty Rychard, inżynier.

powinny. Wydawaćby się mogło, że w- tej dzie
dzinie -nie wiele, albo i  nie się nie robi, że 
szkoła kroczy -starym, od wieków utartym 
szlakiem, nie szuka, nie docieka niczego, sło
wem — nie eksperymentuje, a ogranicza się 
do pewnych mechanicznych funk-cyj „obkuwn- 
nia“ -dziecka według jednolitej recepty, stoso
wanej ryczałtem. Tymczasem rzec® ma się 
wręcz odmiennie. -W szkole -polskiej wre go
rączkowa praca nad -poszukiwaniem własnego, 
rodzimego systemu wychowawczego.

Okres niewoli nie sprzyjał rozwojowi wła
snej myśli nedagogicznej. Tradycje wiekopom
nej Komisji Edukacji Narodowej i -pokolenia 
wielkich myślicieli pedagogów XVIII wieku, 
nie stały  się czynem codziennej naszej rze
czywistości. Pozostały jeno wspomnieniem. — 
Zaborca zadusił wszelką myśl -twórczą w za
rodku. Toteż, gdy odzyskaliśmy niepodległość 
i p o s tą p iliśm y  do tworzenia własnego szkol
nictwa, trzeba było siłą rzeczy sięgnąć do wzo
rów obcych i obcych metod wychowawczych, 
nie zawsze odpowiadających -naszymi potrze
bom i psychice dziecka polskiego. Trzeba było 
równocześnie szukać gorączkowo własnych 
metod i dróg rozwoju szkoły polskiej.

-Pracę tę podjęła natychmiast szkoła polska 
i polski świat pedagogiczny. Rezultaty jej 
przerosły oczekiwania. Po całej -Polsce rozsia
ne są szkoły eksperymentalne, które z ogro
mu wiedzy pedagogicznej i własnych doświad
czeń tworzą naszą własną rzeczywistość szkol
ną. Ale o tern społeczeństwo nic -nie wie.

Czerwcowy Kongres ma ujawnić ją, ma oka
zać ją od strony twórczych wartości i rzetel
nego wysiłku, godnych wielkiego narodu.

Nazwiska prelegentów, wśród których obok 
m inistra W. R. i O. P. p. J. Jędnzejewicza i 
podsekretarza -stanu p. K. Pierackiego — wid
nieją najwybitniejsi teoretycy i praktycy szko
ły -współczesnej, świadczą o wysokim pozio
mie i starainnem przygotowaniu -tej -wielkiej 
imprezy pedagogicznej.

-Nie bez znaozeni-a jest fakt, żę -kongresy pe
dagogiczne odbywają się kolejno w stolicach 
województw kresowych. Pierwsze dwa -w Po
znaniu i -Wilnie, obecny we Lwowie. Organi
zator ich — Związek Nauczycielstwa Polskie
go — najwidoczniej zda-je sobie sprawę z tego, 
że jeśli gdziekolwiek, to przedewszystkiem 
tam, w stolicach ziem kresowych krzesać na
leży szkolę, -polską -z ducha i treści, i że gwa
rancja granic Rzeczypospolitej, jej moc i  siła 
największa tkwi w szkole, w  wychowaniu mło
dych pokoleń na/obywatel i twórczych w  cza
sach -pokoju, a  w potrzebie gotowych ąawet 
życie w  obronie Jej dać.

KRONIKA.
Warszawa 23 ina-ja.

— Kalendarz na wtorek: św. Dezyderego. Wscli. 
słońca 3.29, -zachód 19.13; wschód księżyca 2.24. za
chód 18.50.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— Nowy prefekt Sygnatury Apostolskiej. Wc

raj Ojciec św. mianował JE111. Ks. kardynała Hen
ryka Gasparri prefektem Sygnatury Apostolskiej 
(najwyższego trybunału luisacyjnego w  sądownic
twie kościelnem).

O G Ó L N A .
— Bezdomni z prowincji. Do Warszawy napły

wają nawet z dalszych okolic kraju liczne rzesze 
bezdomnych, którzy najczęściej zostali- eksmitowa
ni z mieszkań w miastach prowincjonalnych. — 
Bezdomni ci tułają się -po ulicach miasta nie mo
gąc znaleźć nigdzie przyt-ulku. Nic w tem dziw
nego. Gmina bowiem warszawska nie jest w sia
nie u-lokować wszystkich tych bezdomnych, nad 
którymi opieka należy do gmin. Dlatego należy 0- 
strzec, -by bezdonuii nie przybywali do M arszj - 
wy, gdyż narażają się na jeszcze większą ponie
wierkę, niżby mogło im  się to zdarzyć w ich ro- 
dzi-nnych ^tronach.

— Międzynarodowa Wycieczka Naukowa leka
rzy do Austrji, Wioch i  Francji. Uczestnicy zoba
czą 27 VI 1933 za-kiady lecznicze w Wiedniu i oko
licy n.p. w  Badenie i t. d„ a następą-ie Wenecję, Flo
rencję. Rźym\ 06tję, San Re-itfo, Mentonę (odwiedzą 
w Chateau Grimaldi prof. Dr. Woronowa), Mon 10 
Carlo. Nićeę, Cannes. W powrocie do Wiednia zwie
dzą Milano. Bliższe informacje na pisemne zapy
tania pod adresem: .,Studiem- and fieseiisehafts- 
reiseń" Wleń CWiedeń). l. BibórstfasEe 11, I,(i.

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
61) (Ciąg dalszy.)

Siadywali zwykle uaid zarośniętą ajerem i 
trzcinami sadzawką. Krzewy czarnego bzu, 
spirei, czeremchy zasłaniały ich od wiatru i -ku
rzu. Było tu odlpdnie, zacisznie i trochę dziko. 
Od wody zalatywał zapach tataraku, mocna 
woń dzikiego zielska przypominała Siemień- 
czyce. Oczy Ini śledziły szafirową świteziankę, 
kolyszącą, się na -trzcinie, czarnego aksamitne
go trzmiela z pomarańczową opaską, który 
ciężko opa-dł na koronkową kiść białej /przy
tul}!; odlatyw ał,,powracał, by pakować się nie
zgrabnie -do delikatnego kielichu blado różo
wego powoju, i znowu leciał, hucząc a tem so- 
lennern buczeniem wywoływał, niewiedzieć 
dlaczego, nastrój letniej niedzieli, świątecznego 
rozleniwienia. Czasami z głębi ogrodu odzy
wała się upojona rozkoszą -bytu wilga. Krąży
ły nad -wodą jaskółki.

—- Ba-wil tu  w Tryozynie jakiś izawzdęty pa- 
trjotnik i  wygłasza! odczyty, które nie miały 
powodzenia. Może to on, ten twój -rycerz? A 
gdyby zjawił się itu teraz? — badał -Podczaski, 
przysuwając się i  zaglądając w oczy — i ze- 
chciął ciebie zabrać, odważyłabyś się -na ro
mans?

— Odważyłabym się na romans — przekor
n ie powtórzyła.

Teoś wj"śmial znowa jej zaśniedziałe poglą
dy iiprzesądy a. że ona uparcie milczała, wra
cał do ulubionego tematu 1. j. wygadywał na 
ziemia-ństwo, na wiejskie pasoży-tnictwo. na 
poznaiiskie cywilizowane kołtuństwo, foogo-

bojną parafjańszczyiznę, obłudną 'C-notę, par- 
wenjuszowską próżność, wy-drwiwal Tryczyń- 
skich z Tryozyna, gdzie -bywał często dla naj
młodszej garbatej córki, która się w nim ko
chała -na zabój, wypowiadał żale swoje, oba
wy i projekty. Słuchała z roztargnieniem, 
myśli, raz po -raz odbiegały daleko. Ró-j mu
szek pląsających w ‘ słońcu przyjwmnial jej 
pewien spacer moskiewski, gdy on z goryczą 
mówił o okropnościach najpotworniejszej z 
wojen, obłudzie rządów, zaciekłości -krwąwią- 
cych się 'ludów, o polskich swarach i  niesna
skach emigracyjnych, ona zaś wskazała niu 
rój muszek -radośnie pląsających w słońcu... 
odtąd ona sarna zapomniała, co to jest ra
dość... Biały obłok wychylał się śnieżnym 
rąbkiem ® 'za. ciemno zielonego wierzchołka 
dębu, chwiały się błyszczące liście górnych 
gałęzi.

— Bawię tu  dopiero od d-wu tygodni -a led
wo zipię. Szkoda zdolności moich na tę ka- 
rjerę, najbardziej pasożytniczą i próżniaozą, 
którą, niewiedzieć dlaczego, otoczono aureolą 
poświęcenia i miłości za miljony. Kaczkowska 
stodoła z czerwonej cegły, zapcham  pszenicą, 
stanęła w poprzek mojej drogi. Jeżeli jej nie 
przeskoczę, zginąłem. Uduszę się w pszenicy. 
W codzien-nem rannem dzwonieniu słyszę me
mento dla siebie. Z dniem każdym staję się 
bardziej ociężały... głupieję... najpotężniejsze 
skrzydła ugną się pod worem pszenicy. Wolę 
być już mi-ljonerem — -kapitalistą — wyzyski
waczem -niż szlachetnym obszarnikiem, który 
niby -nie zna innych uczuć nad ukochanie 
świętej ziemi, miłość Boga i  ojczyzny a  w 
rzeczywistości uprawia najgorszą formę wy
zysku.

— Ziemian im i  wjizysk! —- dziwiła-się, bu-, 
diząc się z zadumy-Inia.

— Tak jest. Nie cofnę tych słów... powtórzę 
je n a  posiedzeniu C. T. R. W niieście -robotnik 
nie zatraca obrazu i podobieństwa człowiecze
go, tu  czelad-ka fornalska, stanowiąca w cno
tliwych -powieściach jedną z dziedzicem ro
dzinę, robi -wrażenie -ponurych iz-wienząt po
ciągowych. Nieme bydło fornalskie gnieździ 
się w -wilgotnych -czworakach i rok okrągły 
morduje się -poto, abyśmy my, ludzie miasta, 
ludizie lepszej rasy mieli uciechy, intelekt wol
ny od trosk i chleb -powszedni... Bydło cier
pliwie pracuje a pochwały i wyrazy wdzięcz
ności zbiera -pan -dziedzic, kiórego jedjmem 
zajęciem -krom — narzekania na podatki, na 
ceny i  barometr, są  spacerki w pole i wyciecz
ki -do miasta, d-o banku, do kupców zbożo
wych, klubu i na dancingi.

— Co -pleciesz? Gdzieżeś się wychował i u- 
rodził? Skąd ta jakobińska -nienawiść?

— Kochasz ty  ziemiaństwo, Ini u? J-a bo 
mam awersję. 'Napuszone to, ciężkomyśłne, 
najedzone. Niegdyś było ich ze sto tj-sięcy, 
dziś jedynego znam szlachcica. Grodowski mu 
na imię. Strzela w sierpniu -kuropatwy a po 
świętym Michale zające, gdy szła nawałnica 
bolszewicka wjTUSzyl w pole, dziś zaś nie -pod 
dębem wprawdzie, lecz w sądzie powiatowym 
wymierza kmiotkom sprawiedliwość Piasto
wym trybem.

Oczy Ini spoczęły , na jedynej w -tym ogro
dzie brzozie, osamotnionej, zabłąkanej tu i o)>- 
cej, jak ona... Powiewały jej długie żałosne 
warkocze... Młode drzewo stało z wierzchoł
kiem -pochylonym w -trosce, -powiewały długie 
warkocze. W iatr szumiał, dawny, daleki wiatr 
dni szczęśliwych.

— Nad czem pani'dziedziczka myśli? Co 
ciebie trapi? Nie zdradzasz jeszcze męża? A 
może ten twój Adonis ukrywa się tu  w-wie

życzce. Madame ń sa tour monte... Niema go 
-tu! — Inia odpędziła natrętną osę.

— Zamierzasz wytrwać -na drodze wierności 
małżeńskiej? Nie wjdrwasz! Tu niem-a wybo
ru. Albo -roma-ns, albo zabić miłość. Kompro
mis jest śmieszny. Należało usłuchać rady 
mojej... Pani dziedziczka tęskni. Tęsknić bę
dziesz wiecznie. On -znikł i nie pokaże się wię
cej. Mógł a  nie chciał. Bawił tu w Tryczj-nie 
i nie raczył nawet zajrzeć. Odstraszyłaś go 
cnotą, katechizmem, mężem, bogactwem, pa- 
skarstwem. Przepowiadałem ci, że tak  się 
skończy. Dziś jeno w snach i wspomnieniach 
oglądać -możesz smętny obraz surowego ko
chanka.

Inia uśmiechała się, gdyż wiedziała lepiej, 
co ma się stać, bo niedorzeczna nadzieja z 
czasem zamieniła się na przekór wszelkim 
wnioskom i  wywodom rozsądku w  słodkie o- 
czekiwanie, potem w pewność, że pan Andrzej 
-przybędzie do Kowalewa... Spodziewała się go 
codziennie, każdej chwili. Nieraz, gdy pokojo
wa biegła otworzyć drzwi wejściowe, gdy za
huczał samochód -na szosie albo zaturkotał 
wózek na ibru-ku w podwórzu, nasłuchiwała 
albo wychoidtziła na ganek witać gościa, któ- 
rjTij b \ł dyrektor „Rolnika", przedstawiciel 
wirówek szwedzkicli, handlarz bydła, Gdy 
panna Hela, zachwycona Wielkopolską, po
stanowiła -dziewczynkom dać poglądową lek
cję krajoznawstwa, wjbrała się razem z dzie
ciarnią do Ti-yczyna, pewna, że spotka tam 
-pana Andrzeja. Jeclia-no dwu uniajonenii wo
zami. dzieci śpiewały. Skoro koła zadudniły 
na bruku miejskim, Inia wysiadła i pod po
zorem jakiegoś sprawunku snuła się cichemi 
ulicami miasteczka, pełna radości oizekiwa- 
nia. W rynku czerwony plakat wielkich roz- 
miarów powiadomi! - ją - o - cyklu wykładów k

dziedziny historji. Nazwisko prelegenta nie 
było -podane. Stała długą -chwilę przed nad- 
dartym afiszem, -jakgdyby spodziewając się. 
że pokaże się n a  pustym chodniku -ten, dla 
którego itu -przybyła. Zloty klucz kołysał się 
sennie w wymarłym zaułku, -zapachniały 
słodką wonią, żalosnem przypomnieniem Sie- 
mieńczyc, kwitnących drzew dzieciństwa stare 
-lipy, ocieniające nowy z czerwonej cegły ko
ściół. Zdjął ją  smutek. Niema już Siemień- 
czyc, minęła radość życia, na zawsze. Nic nie 
powraca. Mogło być szczęście, nie będzie. Sa
ma zamknęła drzwi domu swego. Ani Bóg ani 
ludzie-nie zlitują się -nad nią, marzeniem nikt 
nie zbuduje szczęścia. Mogło być, nie będzie. 
Bo skąd -nierozsądna pewność, że on odnajdzie 
ją i odwiedzi, że jeszcze pamięta. Zamknęła 
przed nim  drzwi, obraził się, izapominiał zaję
ty kursami, walką o sprawiedliwość, o nową 
prawdę.

Mimolo -po powrocie do Kowalewa czekała 
znowu. Którejś -nocy, zbudzona szczekaniem 
psów, zerwała się i  pobiegła do otwartego ó- 
kna. Spostrzegła najpierw trzy gwiazdy dy
szla wielkiąj -niedźwiedzicy, nikle pasmo bia
łej chmury, które zasłoniło sam wóz, potem 
postać mężczyzny, który szybko oddalał się 
uliczką między porzeczkami. Zasłoniły tajem- 
niiszego gościa wysoka tuja i dalej młode 
świerki, ciemną grupą majaczące u bramy. 
Psy przestały ujadać. po ruchach szybkich 
i stanowozycli, .po pochyleniu głowy, -po wzru
szeniu, któro ją ogarnęło, pozńała niezawod
nie, że to był pan Andrzej. Zaw ołała -nawet 
na niego po imieniu. „Panie Andrzeju, panie 
Andrzeju". Trwożnie zabrzmiai jej drżący 
głos. Nie mógł go dosłyszeć. Był już daleko, 
zapewne na szosie.

(G d. u.)
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— Ciągnienie Ioterji państwowej. Wczoraj w 4 nym. Pogotowie urzędujące stale na torze w y-'nej Czechowicza. Dependent notarialny Kupczyń- Ibyło spotkanie Gallepa z Horainem. lecz i tu prze- j materjnłn wojennego. Być może, oświadczył
dniu ciągnienia pierwszej klasy 27 polskiej- pań- ścigowym, zabrało natychmiast M-agdalińskie- 
stwowiej Ioterji klasowej -następujące większe wy-"go i  Szyszkowskiego do szpitala-Dzieciątka Je- 
grane padly na numery: nr. 52.603 wygrał 20.000 zus. Pozostałych żokei opatrzyli na miejscu 
zl.. 15.000 zi. nr. 92,686, 10.000 z!. nr. 72.554, 141.3-46, lekarze stale dyżurujący na trybunach.
147.735 i 5.000 zl. nr. 31.173. | Wobec tego wypadku Landa, -pozbywszy się

M IE J S K A  ■ nai8r<>̂ n’ejszych współzawodniczek, łatwo przy
i wyjściu na prostą mija Berninę i pewnie do- 

— Balon spadi na dach. W uh. niedzielę dzielni- prowadza gonitwę do celownika, na drugie 
ca staromiejska w Warszawie miale niebylejaką miejsce finiszem wychodzi Elka L. 7 bar. Kro- 
sensację. Mianowicie około godziny 5.30 popol. nenberga, dosiadana przez chi. st. Rudkowskie- 
bolon wojskowy, który leciał z Jabłonnej z załogą gO> w odstępie 1 dl. mijały celownik w leb 
złożoną z trzech ludzi, krążąc nad Warszawą weku-i Bernina j Karin. — Rekord gonitwy doskonały 
tek nagiego defektu zmuszony byl do lądowania , m 57 s {7,Wążywszy stan toru).

;ki, prowadzący w zastępst 
kancelarję, dopuści! się i . 
gając wiele osób na znaczne szkody. Prokuratorja 
prowadzi dochodzenia.

Z P O M O R Z A .

i opodt na dech domu pod 1. 5 przy ul. Nowowiejr j 
skiej. Dzięki sprawności załogi żaden z  jej czlon-

Pomimo tak tragicznego wypadku, jaki miał 
miejsce w tej gonitwie, wynik wyścigu o na-

ków nie odniósł szwanku. Również balon udało grodę „Wiosenną" jest zupełnie miarodajny 
się uchronić od jakichkolwiek uszkodzeń. Wezwa-! ponieważ na czoło stawki wyłonił, jeżeli nie 
na straż ogniowa zdjęła balon z dachu. Balon odM najlepszą, to w każdymi razie jedną z najlep- 
ta-ansportowano do Jabłonnej. | szych przedstawicielek końskiej generacji

-  Ordonówna uzyskała odszkodowanie. W ydział- z 1930 roku  Zwyciężczyni Landa, córka Fils- 
cywilny sądiu okręgowego ogłosił wyrok w spra- J du-beut‘a i doskonalej Fatimy jest wychowan
c e  wytoczonej przez adw. Beylina w imieniu p. ką stada Państwowego w Kozienicach, a wla- 
Ordonówny. Jak wiadomo p. Ordonówna-Tyszkie- spością p. M. Bersona z Leszna, którego żółto-
wieżowa uległa wypadkowi na szosie Wilanow
skiej. -Spadające drzewo zraniło artystkę, która za
żądała od sejmiku pow. warszawskiego odszkodo
wania w wysokości 70 tys. zl. Sąd zasądzi! 14.699 
zl. uznając, że zachodzi tu  wina sejmiku, który 
przy pracach na szosie nie stosował się do obowią
zujących przepisów drogowych.

O D CZY TY .
— Odczyt hr. Wojciecha Rostworowskiego. Dziś 

o 6 popoł. (w akademickim związku Z. U. „Liga" 
Ossolińskich 6) odbędzie się zebranie kolo francu
sko-polskiego. Na zebraniu tern senator hr.-Wo-f- 
ciech Rostworowski wygłosi odczyt na temat 
„Wrażenia z rozmów polsko-francuskich".

— Towarzystwo polsko-włoskie „Dante Alighieri" 
Irządza w najbliższym- czasie w swojej; siedzi-

granatowe barwy, tak popularne na naszym 
stołecznym torze. po raz trzeci z rzędu święcą 
triumf w tej zaszczytnej- gonitwie. — Wycho
wanek stada Państwowego w Kozienicach 4-1. 
Krater st. „Lubicz" jak kot z myszką igrał so
bie w towarzystwie trzech niegroźnych dla nie
go współzawodników, w gonitwie o pozagru- 
pową nagrodę (5000 zl.) na dystapsie 2100 mtr., 
przebytym w doskonałym czasie 2 m. 15 &, bi- 
jąc o 6 dl. og. Fa-ntango, za którym trzecią była 
Polmoo'die i ostatnia Kolezuga. — Og. Krater, 
wygrywa już drugą pozagrupową nagrodę w 
tym sezonie i zapowiada się na czołowego szer
mierza. Tot. 12 fr. 11 i 14 zl. Pozostałe gonitwy 
dały wyniki następujące:

Gon. I. Nagi'- 1000 zl. dla 4-let. i sb. dyst. 2100 
mtr. — 1. Księżna-Pani p. W. Kamionko. 2. Stel-

— Zjazd dyrektorów elektrowni Pomorza i po
znańskiego odbył się w Bydgoszczy. Omówiono 
sprawę akcji propagandy zużycia siły elektrycznej 
dto celowi domowych -i przemysłu, oraz sprawy or
ganizacyjne.

— Otwarcie wystawy filatelistycznej. W Toru
niu odbyło się otwarcie ogólnopolskiej wystawy 
filatelistycznej, która potrwa, do 28 bm. Zebrano 
ciekaw-e kolekcje publiczne i prywatne Polski -i za
granicy. M. i. zebrano- kolekcję znaczków pocztór 
wych od roku 19.24—1932.

Z Ł O D Z I .
— Pożyczka dla miasta Łodzi. Magistrat Łodzi 

otrzyma! zawiadomienie Funduszu pracy o przy- 
znaniu dla .gminy .5,000.000 zl. na prowadzenie ro
bót publicznych.

— Opera w Łodzi. Magistrat miasta Łodzi zwró
cił się do zarządu głównego Towarzystwa opery 
narodowej w- Warszawie z prośbą o założenie w 
Łodzi oddziału tego Towarzystwa. Towarzystwo 
prośbę akceptowało. Opera będzie, zorganizowana, 
w nowym sezonie teairalnyiń. pod dyrekcją Teo
dora Rydera,

— Insygnja masońskie w muzeum Ziemi Kalis
kiej. Wielką sensację wywołała wiadomość o -po
darowaniu przez ip. Sędziniirową insygnjów masoń
skich muzeum Ziemi Kaliskiej. Pani Sędzimirowa 
jest córką zmarłego niedawpo profesora Uniwer
sytetu Wileńskiego, Alfonsa Parczewskiego. Dzia
dek profesora Parczewskiego byt wielkim mir 
strzein loży masońskiej ziemi kaliskiej, i po nim- 
pozostały owe pamiątki. Loża masońska w Kalń-

ejenta Czechowicza I waga zagranicznego gracza i
■egu nedusf. n.eeia-1 . * »  «-& O C  d<lt|scapinvej ' narodeu-a doprowadzi do pomyślnych reaulla-

iiylo pod względeni sportowym znaikomitym pocią- tow — dalsze redukcje okażą się możlitye. W o- 
'giuęoiem, niestety zawiodło pod względem finan- becnej chwili wszelka zwłoka w naszem jprzy- 
sowym i naprawdę nie można zrozumieć tego, iż gotowaniu Wojskowem mogłaby sie stać zgubą.
na emocjonujące spotkania zawodników o klasie: __'
Hebdy lub M. Stola-rowa nie przychodzi więcej niż „  Po PrzemowJCI1!U pronijera poprawka gen. 
2(H) osób. Może lepiej było urządzić len mecz w Bourgeoisa została przyjęta.
Bielsku lub Rabce?! H'. II. I Pomimo interwencji Bonneta senat uchwalił

Mistrzostwa tenisowe C. S. R. Półfinały teniso- przyjąć poprawkę, sprzeciwiającą sie redukcji 
w r i a u n r  odrzuca wniosek

zel łatwo pokonał Mateczka 6:3. 6 :4, 6:6, a Hecht' 0 wyłącznie z Ogólnej redukcji wydatków na

<ydat nila s premjer, jeśli tocząca się konferencja między-

Sibego 7 :5 ,
Mistrzostwa ligi. Rozgrywki tej niedzieli: C ra-' 

co via—Garbarnia 1:1 (1:0). w Krakowie. R-uclir-i 
W arta 2 :1  (1:6) . w Poznaniu, Legja—Warsza-

celo społeczne.
Paryż 22 maja.

Komisja finansowa Izby deputowa-
lianka 0 :0  w Warszawie, Ł. K. S. — Pogoń 5 :0 ) nych odrzuciła projekt redukcji wydatków 

(1:0) w  Lodzi oraz Czarni—22 p. p. 2 :1 (2:0) we państwowych o 5 proc, wprowadzony w piątek 
Lwowie. Obecnie więc położenie -tak się jn-zedsta-1

Nagwą
Ruch
Cracovia
Wisła
Warta
Garbarnia
Podgórze

G-ru-jja zachodnia:
Gier Punktów, Stos. bram.

5 8 13: i

0 1 :14
Grupa wschodnio:

Gier Punktów, Stos. bram. 
4 5 6 :0
3 5 6:3

Nazwa 
Ł. K.
Legja
Pogoń i .» u : »
Czarni 4 3 4 :5
22 p. p. 4 2 7:10
Warszawianka 4 2 1 :4

Anglja—Szwaj car ja 4 :0  (1:0). W Bernie odby*- 
ly się zawody międzypaństwowe pi-lki, nożnej, za

miata, swą sieflzibę w podziemiach donną w kończone spodziewaneon zwycięstwem Anglików, 
którym obecnie mieści 6ię Kasa chorych. Tam to Widzów 2 5-tys.

przez senat do projektu ustawy budżetowej.

Octicjt francuski.
Paryż 22 maja.

(PAT) Komisja finansowa izby zakończyła 
w ciągu -dwu dni debatę nad ustaw’ą finansową 
i tym -sposobem plenum będzie mogło rozpocząć 
dyskusję nad ustawą w najbliższy wtorek. 
•Prawdopodobnie rzeczywisty deficyt wynosić 
będzie i,000,000.000 franków, jednak sum a ta 
ulegnie jeszcze’ z-miania

Wyjazd Bonccura do Genewy
Paryż 22 maja.

(PAT) iPaul-Boncour wyjechał dziś rano o 
11.10 dó Genewy.

M. przy pi. (taW m W *  13, 1. p. szereg: przyłów, • £  DanaW a >VJgl.ane ,a l w  ,  w
26 6. tot. 16 zl. — Nagi-. 1600 zl. dla 3-let. dyst. 
2100 mtr. — 1. -Purpura p. (M. Wąsowskiego-.

i zebrań towarzyskich. -  We wtorek dnia 23 bm, 
o godz. 8 w-iecz. odbędzie się odczyt p. Amedeo Fi- 
namore p. t. Gabriele D'Annunzio -i jego dzieło. 
W dn. 26 bm. o godz. 10 wiecz. w Oif-fe Adria U- 
rządzone zostanie pod protektoratem „Dante Ali
ghieri" zebranie towarzyskie urozmaicone produk
cjami Adirj-i. W środę dn. 31 m aja o godz. 8 wiecz. 
da się słyszeć w „Dante" doskonalą deklamatorka 
włoska; pani Carmen Zi-mmer, która odtwarza w 
sposób niezrównany wszystkie role męskie 
bieco w sztuce Sema Beneili „Uczta szyderców" 
(Lu cena delle foef-fe), dając złudzenie jakoby sły 
szało się sztukę graną przez wielu artystów!

— Odczyt L. Belmonta. Dnia 25 bm. we czwartek 
o 8 wieczorem, adwokat i literat Leo Belmont, wy
głosi w sali Tow. Higjenicznegw odczyt p. t. „świe
tny pojedynek oskarżenia i obrony o wagę i nicość 
poszlak ukośnych -na tle procesu Gorgonowej 
nych procesów o mord skrytobójczy".

W y ś c ig i k o n n e .
Wyniki z 11-go dnia sezonu wiosennego (20. V).

Po torze elastycznym, przy ładnej słonecznej 
pogodzie i bardzo dużym napływie -publiczno
ści, odbyły się sobotnie wyścigi, -przebieg któ
rych byl zupełnie prawidłowy, dając wyniki 
miarodajne, -- Gonitwa f_a — Nagr. 2.200 z!, 
d la  3-let. — dyst. 2100 mtr. — 1- Lugdun p. "  
Wąsowski-ego (2 kg. niżej skali) w walce o szyję 
przed Kinkadżu w odstępie 8 dl. Do-re-mi bez 
miejsca Erzsebet. -Wyrane w 2 ni. 21% s. tot. 
14 fr. 11 i 13 zł. Gonitwa II. Nagr.-1400 zl. dla 
3-let, dyst. 1800 mtr. 1. Finisteire p. L. Schwei- 
zerai 2.’ Mitra. 3. Pogoń. 4. Krajczy. 5. Emir 6 
Baby. Wygr. 6% dl. w 2 ni. % sek. tot. 22 fr. 
14 i 21 zl’.

Gonitwa III. -Nagr. 3000 zl. dla 3 let. dyst. 
1600 -mfr. 1. Eclair p. L. Morzyckiego. 2. Arna- 
rant, 3. Rewir. 4. Janczar II. 5. Grigolatis wygr. 
wysyłany o 1 dl. w 1 m. 43% sek. tot. 28 fr. 13 
i 13 zl. — Gonitwa IV.. Nagr. 2.200 zl. dla 4-let.
1 st. dyst. 2400 mtr. 1. Maraton -p. M. Róga. 2. 
Gortyna. 3. Essor. 4. Irri Garia wygrane w' wal
ce o 1 dl., trzeci o leb w 2 m. 43 s. tot. 46 fr 
19 i 15 zl.

Gonitwa V. Nagr. 1600 zl. dla 4-let. i st. dyst. 
1600 mtr. — 1 Hajduk p. F. Chmielewskiego
2 Eppur-si Muove. 3. Nost-romo bez miejsca, 
5 koni. Wygr, pewnie o 2 -dl. w 1 m. 45 s. tot. 
76 fr. 27. 22 i 36 zl. — Gonitwa VI. Nagr. 2000 
złotych dla 3-let. dyst. 1600 mtr. 1. iParbleu p. 
L. Schweizera. 2. Lidja 3. Arva-baralia bez 
miejsca 5 koni. Wygrane łatwo o 3 dl. w 1 m. 
44% s. tot, 49 fr. 19, 18 i 16 zl. — Gonitwa VII. 
Nagr. 2400 zl. dla 3-let. dyst. 2100 -mtr. 1. Lin
coln. 2. Egon. 3.-Gandbi. 4. Jarosław wygi-, pe
wnie o 1 % dl. w 2 m. 22% s„ tot. 64 fr. 27 i 32 zł. 

Wyniki z 12-go dnia sezonu wiosennego (21. V).
Nader urozmaicony program, rozgrywka 

pierwszej klasycznej próby sezonu i suto wy
posażonej -pozagrupowej gonitwy, dla koni star
szego wieku, oraz piękna niezbyt upalna pogo
da, zgromadziły imponujące tłumy publiczności 
na Mokotowskim polu. — Tor podśechl, toteż 
wyścigi były naogól bardzo interesujące, da
jąc wyniki zupełnie miarodajne. — Najwięcej 
zainteresowania wzbudzała rozgrywka nagrody 
„wiosennej" dla trzyletnich klaczy -przeznaczo
nej. Pomimo bardzo, jak na nasze stosunki 
licznego pola, s tart wypad! doskonale i konie 
ławą ruszają w dystans, jakby barwnym do 
szarży plutonem. Prowadzi Bernina, tuż za nią 
Landa Il-ga dalej Karin, Lumineusse. Bira i re
szta staw ki dobrze zgrupowana z Elką zamy
kającą pole. Konie w tym porządku z maJemi 
zmianami w -przegrupowaniu dochodzą do sta
rego przejazdu, gdzie galopująca na piątym 
miejscu Bira. dosiadana przez Z. Szyszkow
skiego, potknęła się wysadzając jeźdźca z sio
dła, klacz traci równowagę i ruluje. Galopująca 
zaraz za nią Apatin (faworutka) wpada na Birę, 
ruluje także, tworząc przeszkodę, na której 
przewróciło się nadto 5 innych koni, idących 
w wyścigu za niemi (Szarża, Awelia. Galicja. 
Arabella i Etincelle), leżące konie szczęśliwie 
tylko ominęły Marisetta i Elka. ponieważ były 
w pewńem oddaleniu. Dosiadający jeźdźcy 
Szarży, Etincelle i Aveli wyszli z opresji bez 
żadnych obrażeń. Dżokiej Pasternak dosiada
jący ki. Galicja ziarna! obojczyk — stan dobry. 
Żokej Chatisow, dosiadający Arabelli potłukł 
się dotkliwie, lecz życiu jego nie zagraża nie
bezpieczeństwo, stan zaś żokeja Magdalińskie- 
go, dosiadającego ki, Apatin i Szyszkowskiego, 
dosiadającego-kl. Bira jest-praw'

1. Edgar. 3. Pech. 4. Torino (który został w Cza
si® gonitwy silnie zakaleczony w zadnie nogi), 
wygrane łatwo o 2 i pól dl. w 2 m. 20 s. tot. 
23 fr. 14 i  16 zl. — Nagr. 1400 zl. dla 3-let. dyst. 
1300 mtr. 1. Giroude p. A. Mięczkowskiego. 2. 
Greta. 3. Niagara bez miejsca 6 koni (Idylla nie 
mszyła od startu) wj-grane z miejsca do miej
sca b. łatwo o 10 dl. w 1 m. 23 s. tot. 33 fr. 14, 
13 i 36 zl.

Nagroda 1800 zl. dla 4-1. i st. 2400 mtr. — 
t. Szeryf G. hr. Alvenslebena-Schonborna. 2. 
La Lauzee. 3. iRomanelli. 4. Pandor. 5. Feno
men. 6. 'Paróman. 7. Burlaj wygrane w' walce 
o % dl, w 2 m. 46 s. tot. 49 fr. 14.25 i 12 zl.

Nagroda 2200 zl. dla 4-let. i st. dyst. 1800 mtr. 
1. Agry-ppa p. A. Mieczkowskiego. 2. Berj’1. 
3. (Poznaniak. 4. Damsel. 5. Jontek wygrane 
z miejsca do miejsca b. pewme o 1 dl. w 1 m. 
56 e. tot. 53 fr. 22 i 18 zl. — Nagroda 2000 zl. 
dla 4-let. i st. dyst, 2100 mtr. — 1. -Duce p. p. 
K. i S. Enderów. 2. Porthian-Memories. 3. Kon
sul. 4. Royal-Majesty 5. Fair-Play. 6. Oszbag. 
7. Kormoran wygr. pewnie o 1 dl. w 2 m. 17 
tot. 32 fr. 15. 15 i 14 zl.

Wyścigi odbyły się pod .przewodnictwem pre
zesa Tow.. będącego zawsze na stanowisku -M. 
hr. Komorowskiego.

1. Myszkowski.

W oetami&j chwili dowiadujemy się, że żókiej; 
Szyszfkows-ki zmarł w  szpitalu jKJZostawiójąc żonę 
i  dwoje (l|;ieci.

Żona żokieja Magdalińs-kiego. klói-y walczy ze 
śmiercią, dostało silnego ataku nerwowego.

Nasi faworyci na dzień dzisiejszy.
1) Forte Majeure.
2) Aty-lla. .
3) Jawor. Dalai Ixima.
4) Smilow-iak, Jota, Ejdolon.
5) Korunt, Konstancju. Tijia.
6) Giermek. F-re-nche. -Jaszczur.
7) . Jurno. Fregatta.

SprawczdaBle lounja n i Badzie faszjslowsktoj.
Rzym 22 maja.

(PAT) Ną posiedzeniu ńVjclkiej rady faszy
stowskiej Young złożył spraw ozdąijdę ze swej 
misji amerykańskiej, -która znalazła całkowite

. --------- ------  ---------  . . . uznanie Mussoliniego i wielkie -adv. Dvskusja
dawczego Europy wschodniej. W niedzielę dn. 21 gu wileńskiego), skok o tyczce 1, Wieczorek 332 naj  punktami sprawozdań podjęta będzie w 
lim. w gmachu Bibljoleki im. Wróblewskich. W'b. om., rzut oszczepem Z-ięniewicz 53.71 i». przed W oj-' < ■
jiaiacu Tyszkiewiczów w Wilnie odbyło się w obe^ tkiewiozem, 53.71 m„ 1.500 m. 1) Sidorowicz 4.11.8 1 euzja-jeą.

odprawiały się zebrania członków loży. Dziadek 
prpf. Parczewskiego, przewodniczy! loży w- latach- 
1820—25, a  więc w  okresie przed powstaniem, 1831 
roku.

Zebranie członków Instytutu Naukowo-ba-

Mistrzostwa lekkoatletyczne. W Wilnie odbyty 
się lekkoftUetyczm- luisti-zostwa. okręgu. Mistrzo
stwa nie wywołały większego zziln-te-resowaji-ia. — 
Wyniki naogól przeciętne: 116 m. przez jłlotki' 1) 
Wieczorek v. o. 16.2- sek.. 400 m. 1) Żyliński v. o. 
w czasie 54 sek.. w skoku wdał Wojtkiewicz 6.54 m. 
raut, -kulą 1) Zienięwicz 13 ńi. (nowy rekord' oikrę-

-odby
cności p. prezesa rady ministrów i ministra wiy 
znań religijnych i oświecenia publicznego Janusza 
Jędrzeje wic za oraz b. premjera A. Prystora uroczy
ste ogólne zebranie członków Instytutu Naukowo- 
badawczego Europy wschodniej.

— Wycieczka łotewska w Polsce. Dziś o godz. 
20 przyjechała do Turmontów wycieczka inżynie- 
rów i wyższych urzędników- kolei łotewskich w  li
czbie 41 osób. Goście odjechali następnie do Wi-1- 
iwi, a stamtąd w dalszą jjodróż w głąb Polski: do 
Warszawy, Krakowa. Krynicy i Zakopanego.

POLACY ZAGRANICĄ.
Pobyt Dr. T. Dyboskiego w Belgradzie. Z Bel

gradu piszą nam: W  dniu 15 bm. przybył do sto
licy Jugoslawj-i poseł Dr T. Dyboski, niezmordo
wany pracownik na jiolu zbliżenia Polski i Ju- 
goslawji i- wygłosił na Uniwersytecie im. Koląrca 
odczyt w  języku serbskim na temat „Geneza i o- 
blicze współczesnej Polski '. Poseł Dyboski byl 
przyjmowany niezmiernie serdecznie tak przez, 
przedstawicieli sejmu i senatu, jak i licznych’ 
sympatyków Polski, zogniskowanych w lidze pol
sko-jugosłowiańskiej. Na. cześć gościa przyrządzo
no w lidze herbatkę, w -której wzięła udział elita, 
sfer rządowych,, d-jplomatycznycli i uniwersytec- 
kiclu Wśród miłego nastroju p. W. Wermięska, ba
wiąca od kilku dni na gościnnym występie w- Bel
gradzie, odśpiewała z wielkiem powodzeniem, sze
reg pieśni. Odczyt Dr. DjTxiskiego, transmitowany 
przez radjo, był szeroko komentowany oraz niemal 
in extenso przytaczany jtrzez belgradzką prasę. — 
W ten sposób dzięki Ziipobięgl-iwości p. posła Dr. 
W. Schwarzburg-Gunthera, przedwakacyjny bi
lans pracy na -jiolu -propagandy polskiej- ku-ltnrj 
w Jugosławji, przedstawia się imponująco.

— Występy p. Wandy Wermińskiej w Belgradzie. 
Na zaprószenie belgradzkiej królewskiej opery, 
znakomita nasza śpiewaczka p. W. Wermiń6kaę 
wystąpiła w stolicy Jugosławji z nieby.waleni po
wodzeniem w operach: „Aida" i „Carmen". Rubli 
czność -i prosa przyjęty gościnny występ naszej 
priniadonny z entuzjazmem, podziwiając zarówno 
skalę i czystość jej głosu, jak i artyzm w wykona
niu ról. Na pożegnanie data p. Wernrińska koncert 
o pierwszorzędnym repertuarze, -za który była na
grodzona burzą długo niemilknących oklasków.

Uwadze pragnących studjować 
zagranicą.

Centralne Akademickie Biuro Informacyjne w 
Warszawie, tik Mirowska 3 m. 17. zawiadanjia, że 
zapisy na Wyż. Ucz. Zagr. rozpoczęły s ię  -już na 
nowy rok nkad. 1933/34, przeto zaleca- się zaintere
sowanym wcześniejsze załatwienie zapisu, by nie 
narazić s ię  w  późniejszym terminie na ewentuaJ1- 
ność odmowy przyjęcia, na rok akad. 1933/34. Zwra
ca się uwagę, że wobec -przepełnienia na uczelniach 
czeskich, biuro w rpjiti bież, przyjęć na tamtejsze 
uczelnie załatwiać nie będzie, ponieważ konsulat 
nie udziela- nowowstępującym wiz wjazdowych.

Biuro załatwia już przyjęcia, na wszystkie Wyż. 
Ucz. w Europie i poza Europą, wydoje dowedy ijtię- 
dzynarodowej konfederacji studentów- C. 1. E., u- 
prawniające do otrzymania ulgowych i bezpłat
nych wiz, załatwia legalizacje, dokumentów szkol
nych w  ministerstwach i konsulatach-, tłumaczy u- 
rzędowo dokumenty szkolne na wszystkie języki 
świata (tłumaczenia d la  niezamożnej, młodzieży;

przed początkiem roku- akad. 
grupowe przejazdy kolejowe do Belgji, 

Francji, Austrji i Wioch oraz udziela bezpłatnie 
wszelkich informacyj, związanych1 z  w jazdem - na 
etudja zagranicę.

Biuro jest czynne codziennie oprócz niedziel 
świąt od godz. 10 do 15 i  od 17 do 19 .Informacje 
pisemne udzielane są po przesianiu, znaczków po
cztowych na  pokrycie kosztów porta.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

- Wiec lekarzy krakowskich. We środę dnia 
24 bm. o godz. 19 odbędzie się w sali posiedzeń To
warzystwa Lekarskiego, ul. Radzi willo wska I.. 4. 
wiec lekarzy krakowski eh. zwołany pj^zez Związek 
Le-karw Pajistwe 'Polskiego w sprawie prześlado
wania lekarzy w Niemczech i zajęcia stanowiska 
wobec bojkotu wytwórczości niemieckiej. Zarząd 
Związku uprasza kolegów o liczne i jjunktuaine 
przybycie.

— Gzymsy spadają w dalszym ciągu. Wczoraj pó
źnym wieczorem odpad! kawałek gzymsu wagi 4 .  , ,
kg. z domu pod 1. 6 przy ul. Siennej, lecz na. szczę- • bezpłatnie), urządza przed początku 
śoie nikt z przechodniów nie odniósł obi-ażeń. We
zwana straż pożarna usunęła części gzjm 
żące odpadnięciem.

— Skarga kasacyjna w sprawie Gorgonowej.
Imieniem obrońców wystał adw. Dr Woźniakow
ski na ręce krokowskiego sądu do najwyższego są
du skargę kasacyjną od wyroku sędziów przysię
głych z dnia 2!) IV 1933 na Gorgonową. W skardze 
postawiony, jest -wiosek o,uchylenie wyroku, oręż 
drugiej połowy uchwały sędziów przysięgłych (py
tania. 4, 5 i 6). przy utrzymaniu w mocy prawnej 
pierwszej połowy uchwały (pylania I, 2. 3). Zda

li obrony, po myśli art. 516 k. p. k. nieprau «Ho- 
zastosowano ustawę pray określaniu przestęp

stwa i wymiaru kary, a nadto obrażono przepisy 
postępowania sądowego. Dalej następuje uzasjid- 
nienie skargi kasacyjnej w kilku .punktach. Skar
ga kasacyjna omawia obszernie sprawę ukaiania 

Dr. Axera grz>"wną .300 zl., oiimb, że obrońca 
nie otrzymał poprzednio ujionmienia. Podno

szoną jest również kwęśtja kilkakrotnie piowa- 
dzonej przy drzwiach- zopikniętych rozprawy taj- 
neju bez wyraźnej przyczyny, i uzasadnienia. Na 
końcu omawia skarga kasacyjna obszernie sprawę 
pytań postawionych lawie przysięgłych^ co do błę
dnego ich układu, stylizacji i sprzeczności. Co do 
kary, w skardze kasacyjnej, podniesiono, że trybu- 
naLprzyjął okoliczności obciążające, niestwiierdzo- 
ne przewodem sądowym. Z tych powodów obroń- 
y proszą o uchylenie wyroku Skargę kasacyjną 
lyjiracow-ali wspólnie adwokaci .Da- Axer, Dr Et- 

tinger i Dr Woźniakowski. Rozprawa (kasacyjna. w>
Warszawie odbędzie się przypusjzczalpje w końcu 
ńiiesiąca lipca. Gprgpnpwa w oczekiwaniu wyniku 
ozprawv kasacyjnej przebywa nadal w więzieniu 
;w. Michała w Krakowie.

Zjazd młodzieży Czerwonego Krzyża.
Wczoraj i dziś w Częstochowie odbył się regjo- 

nalny zlot -młodzieży Polskiegó- Czerwonego Krzy
ża 4 województw: kieleckiego, łódzkiego, śląskiego 
; (krakowskiego. Na zlot przybyło około 15,000 mło
dzieży i naczelnycli. władz polskich Czerwonego 
Krzyża, Uroczyste nabożeństwo odprawił przeor 
Jasnej Góry Ojciec P ius Praeździecki. Następnie 
dokonano poświęcenia sztandarów- kilkunastu- klu
bów1 lokalnych. W godzinach popołudniowych od
były się pokazy ratownicze przeciwgazowe, oraz 
popisy tańców- gimnastyczno-rytmicznych i gier 
sportowych. Przy, dźwiękach hymnu narodowego 
uchwalona została depesza dla Prezydenta. Rzeezy- 
pospolilej i Marszalka Piłsudskiego.

Spurt i wychowanie fizyczne.
Wynik rajdu alpejskiego. Zwycięstwo w locie 

alpejskim osiągną! lotnik austrjacki Josipovich. 
N<i diugiem miejscu stoi Ismibardi (W-locliy).

Monaco—A. Z. S. Kraków 5:0 . Kroków doczekał 
się wreszcie jio 5 latach spotkania międzynarodo
wego, w którym reprezentanci jego mogld-by wal-

Z E L W O W A. 1 Vzyć z europejską klasą, a  mecz z tenisistami1 kra-
. . . .  ńi „ruletki" wykazał, iż. nasi 'zawodnicy bynajmniej

— Otwarcie linii kolejowej. W wyniku konferen- talentem swvm ostatnim przeciwnikom nie ustę- 
ii polsko-rumuńskiej w Stjaiisławowle w-sprawie pują, a brak im tilko rutvnv. wytrzymałości tui- 
twarcia nowych luiji ustalono, że 10 czerwca br. niejowej, a  co za tern idzie, opanowania nerwowe- 

. Ibędzie się uroczyste otwarcie ,połączenia koleje- im Niedzielne gry duly niestety b. nielicznej pu- 
wego między Sniutynem przez Grigore Gliica-Vo- lilicz.ności kilka ciekawych wzrokowo gier, gdyż 
da. yijnita AYyżincn) a  Kotami, tudzież między szybkie tempo w grach Landa.ua z Horaineni-i Tar- 
Zaleszczykaliii przez terytórjum rumuńskie a Ku-, lowskim -wygranych przez g<’

— Nndnżycło w knncelarjł notarialne).
-beznadziej-j czaczu wykryto. nadużycia w kuncelarji

.6:3, 6 :4  oraz gra podwójna m-u- 
W Bu- kjm podobać. Całkiem innym, ałe -pod . względei 

iioiarjol-.l technicznego-opanowania gry ciek

W mistrzostwach, pań  na 806 m. zwyciężyła Ku- 
.tryniów-na 2.46.4 min., w kuli Lewińówna-Sżnukle- 
rowa 16.59.

Zwycięstwo Polaków w Gdańsku. W Gdańsku 
odbył się bieg sztafetowy.przez miasto na. dystan
sie .5.000.m. Startowały wszystkie kluby gdańskie, 
in. in. polską „Gedąnja", która zajęta pierwsze 
miejsce, zdobywając cenną plakietę.

Wyścigi kolarskie. W \V
doroczne biegi kolarskie „Expresu Porannego", 
mianowicie wyścig szosowy dla zawodników sto
warzyszonych na dystansie 105 km. oraz bieg u li
czny dla niestowarzysjonych na 15 k^n. W wyści
gu szosowym startowało 89 zawodników. Zwycię
żył zeszłoroczny trium fator wyścigu ulicznego 
Kiejbasa („Świit j  w  czasie 3.13.22 godz. W  biegu u- 
liczńym startowało ponad 166 zawodników. Bieg 
ukończyło 92. Zwyciężył Henryk Hajda.

Nowy rekord świata. Znany motocyklista nie
miecki lieiine poprawił na słynnym tor/.e berliń
skim ,.Avus" swój -zeszłoroczny rekord światowy 
na maszynie 756 cni., przebywając trasę 5 km. z 
przeciętną szybkością 230.282 km. na godzinę. Do
tychczasowy rekord- wynosił 208.710 m.: Ilennc u- 
stanow;.ił również rekord światowy dla m otocykli' 
z -przygzepką, osiągając szybkość. 199.216 ni, na go
dzinę. DotyChczaSowy jego rdkordi wynosił 187.910 
metrów.

Międzynarodowe zawody w chodzie. W Rydze 
odby!y się przy silnej konkurencji inięłlzyiiarmło- 
wej zawody w diodzie, na 20 km. Pie-rwszc miej
sce zajał Łotysz Dali-nsch w czasie 1 godz. 37.45.4 
min. W drugim dniu zawodów znowu zwycięstwo 
przypadlo Łotyszowi. Rozegrany niat«z nu; 16 km. 
wygra! Łotysz Dal-insch w czasie 46 min. 27.2 sel 
2) Pop-pe Ą ligi ja 46.56.4, 3) (iree, Anglja 47.03.8.

Znowu zniżka oslsra.
Londyn 22 maja.

(Tel. wl.) I’o  parodniowej zwyżęe zaznaczyła 
się dziś na giełdach europejskich mała zniżka 

, kursu dolara. Przy otwarciu giełdy londyńskiej 
notowano dolara 3.87 i pól, -poczem.kurs jego
obniżył się do 3.S9 w stosunku do funta. Funt- 
byl tak że słabszy. AV Paryżu kurs.funta wynosił 
85,90, w Zurychu 17.52.

DdpGwIedż Prez. MościcMegg RnnsBvaltnwi.
P. -Prezydent Rzeczypospolitej' wystosował 

w -sobotę odpowiedź -na orędzie prezyden
ta  Roosevelta. W  odpowiedzi tej p. Prezy
dent stwierdza, że tak  on jak i rzę-d- oraz cały 
naród polski cenię, wysoko poczucie międzyna
rodowej sprawiedliwości, zawarte w oświad
czeniu prezydenta Stanów Zjednoczonych. W 
dalszym ciągu swej odpowiedzi p. Prezydent 
skonstatował, że rzęd polski solidaryzuje się 
w’ -pełni z dziełem odbudowy współpracy mię
dzynarodowej. W zakończeniu p. Prezydent za- 

iada, że rzęd polski w dalszym cięgiu bę
dzie brał udział we wspólnych wysjlkąch \ 
tym kierunku.

Powrót premjera Jędrzeiewicza.
Wczoraj rano powróci! do Warszawy z Wil

na i obją.1 urzędowanie p. premjer J. Jędrzeje- 
wicz.

KotilertDCja v sprawach soboru praioslim go.
W dniach 18 i 19 -bm. w pałacu 'metropolii 

prawosławnej w Warszawie odbywały się na
rady delegatów' -rządu i kościoła prawosławne
go jxxt przewodnictwem metropolity Djonizego 
w sprawach związanych z pracami przygoto- 
•wewczemi do zebrania prżedsoborowego i so
boru. ;W obradach wzięli udział arcybiskupi 
Aleksander i Aleksy, dyr. hr. Fr. Potocki, wo
jewoda Józewski i naczelnik Suchenek-Suchee- 
ki. Następne posiedzenie Odbędzie się 30 bm.
Sprawa mmpastersiwa w arwji

Jak się dowiadujemy, powołana przez mini- 
ra spraw wojskowych komisja dla opracowa

nia przepisów- o służbie duszpasterskiej ducho
wieństwa katolickiego w wojsku przy gabinecie 
ministra spraw' wojskowych rozpoczęła już swe 
prace -pod przewodnictwem pułkownika kor- 
pusu sądowego dra Buszyńskiego i przy współ
udziale przedstawicieli instytucyj -kompetent
nych oraz przedstawicieli polowej kurji bisku
piej.

Senat i Izba fransutka w kontlikcie.
Paryż 22 maja.

(PAT) Na sobottniem posiedzeniu senatu u- 
chwalono 5-proc. redukcję wydatków państwa 
oraz zniżkę udzielonych przez państwo sub- 
wencyj o 10 proc. Gen. Bourgeois zgłosi! po
prawkę o wyłączenie od redukcji wydatków na 
cele wojskowe, a mianowicie na utrzymanie 
wojska i zakup nowego materjału wojennego. 
Premjer Daladier wystąpił z interwencją, w 
której nawiązując dokw estji procedwy uchwa
lania budżetu oświadczył, że poważne oszczęd
ności przeprowadzone zostały w warunkach 
częstokroć przykrych, jednakże w porozumie-' 
mu z przedstawicielami armji mogę zapewnić 
ze możemy mieć do tej armji zaufanie i stwier
dzić, ze nasza obrona narodowa jest całkowicie 
zabezpieczona. W dalszym ciągu Daladier pod
kreślił, ze sprzeciwia się stanowczo wszelkim 
dalszym redukcjom wydatków na utrzymanie
wnlalrn „ -i „ l 7meczem wojska, na wyszkolenie oraz na zakup nowego

TEATR I  MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś i jutro opera nieczynna. 

We czwartek wv.nowienie ojiery „Szopen".
TEATR NARODOWY: Dziś wieczorem „Kobieta 

i interesy".
TEATR NOWY: „Kwadrans przed świtem". 
TEATR LETNI: Dziś wieczorem „Trzeba mieć

szczęście".
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Szczęśliwej 

podróży".
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR BANDA: Nowa rewja „Pociąg Danciug-

2arty-Skecz“.
TEATR POLSKI: Dziś wieczorem „Ptaki". 
TEATR ATENEUM: „Panna Maliczcwsktft. 
TEATR KAMERALNY: „Zabawka".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Pod twoją obronę".
Adria: ..Orlątko".
Atlantic: „J. E. Subjękt".
Capitol: „Nocne sądy", „Dziwolągi".
Colosseum: „Ożeń się ze mną" i „Halo Londyn". 
Casino: „Nagana".
Europa: „Demon wielkiego miasta".
Filharmonia: „Syn dżungli".
Hollywood: „Tajemnica zamku Porlock"

„Wiwat Hollywood Gi-ris".
Majestic: „Dziewczę z krainy burz".
Pałace: „Ekstaza".
Stylowy: „Ostatnia- carowa".
Światowid: .Jk Moreau".

R u d f o .

rewjtt

Recital Ireny Dubiskiej.
W czwartek dnia 25 bm. o godz. 17.00 radiosta

cja warezaiw’ska nadaje recital skrzypcowy Ireny 
Dubiskiej, wybitnej solistki i chlubnie znanej ka
meralistki. Program zawierai dwa „Tańce Węgier
skie" Brahmsa, „Fantazję szkocką" Bracha. _The- 
ma Grapadino" łiuarte, ..Rnipsodja Bułgarska" 
Wladigerowa.

Radjowa konferencja europejska w Lucernie.
W najbliższych dniach odbędzie się w Lucernie 

Konferencja Techniczna Międ-zyn. U-n-ji Radiofo
nicznej, mającą na  celu przygotowanie planu po
działu fal pomiędzy radjostacje nadawcze euro
pejskie. Dotychczasowy podział fal ustalony w 
P-radże w  roku 1927 oddawna już nie odpowiada; 
wymaganiom. W czasie ustalania planu'praskiego 
podziału fal w  Europie było znacznie mniej stacyj 
-nadawczych i moc ich była znacznie mniejsza. Te 
warunki techniczne spowodowały, że Międzyna
rodowa U-nją Radjofoniczna ustaliła w Pradze, 
aby -stacje sąsiadujące z sobą w  eterze -różniły się 
od -siebie częstotliwością drgań, wjmosząćą 9 kiło- 
cyklów. Ten szczęśliwy dla radjosluchnczów — 
lampowiczów — okres trwał jednak -niedługo, lro- 
■wiem ilość stacyj w  Europie ciągle wzrastała- i 
wzrasta nadal, na miejscu zaś rozgłośni o -moev 
kilku kilowatów -poczęły -powstawać olbrzymy 60. . 
100 -i 150-ikilowatowe.

Sytuacja w eterze stałe się iwign-rsza-, bowiem 
jak zapowiadają rad-jofonje państw  europejskich, 
w sezonie 1933—34 usłyszymy następujące nowe 
iHitężne stacje: Berlin. Hamburg. Moskwa, Kalu-nd- 
Jiorg, Motała. Bergen, Bruksela Paryż. Lille. 
T.yo-n. Marsylja, Romes. Tuluza. Bordeaux. Nice, 
Beograd Bukareszt. Luksemburg Wiedeń. Lisbo- 
na. Madryt, Barcelona, Hi-Iversum. Budapeszt, 
Algier.

Rozmieszczenie w eterze takiej ilości potężnych 
stacyj nadawczych wymaga gruntownej zmiany 
planu praskiego Propozycje polskie w - t \n i  k ie
runku zmierzają do takiego .rozmieszczen-a stacyj 
w eterze, aby wszystkie -rozgłośnie o malej mocy, 
a geograficznie o d . siebie dość odlegle, pracowały 
na wspól-ne) fali, pozostałe -zaś długości fał. aby 
były rozmieszozone w  eterze w  odległości przy
najmniej 11 kilocyklów. Obecność na Konferencji 
w Lucernie dn-ektora -technicznego ..Polskiego 
Radia", inż. Władysława Hellera, cieszącego się 
wielkim -szacunkiem epeojal-isly, pozwala nam 
rokować ńajleęisze nadzieje co ' do wirników tej 
konferęnęii.

Pelargonie'"—‘ Petunje’’—' Begonje
’do’ deKoracfi balkonów

“ i’ rozsady'Kwiatów letnich-
■pdecąją po'eenach pMystępnyeh*1- "  ’

Ogrodnicze C. ULRICH
Centrala Ceglana II (231-1-3) 

Sprzedaż na miejsca w Ulrichowie.
(dojazd tramwajem Nr. 9)

3MT Cennihł na żądanie.
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Światowy rynek akcyj i walut 
pod znakiem poprawy.

M o c n a  t e n d e n c j a ,  .panująca od‘ sze
regu tygodni na nowojorskim rjmku pa
pierów wartościowych, objęła w okresie spra
wozdawczym, także wszystkie prawie giełdy 
europejskie. Przyczyniły się do tego niewątpli
wie oświadczenia IRoosevelta i Hitlera, które 
zdaniem sfer finansowych stwarzają p o m  y s  i
n ą  a t m o s f e r ę  dla rozpoczynającej się w 
czerwcu międzynarodowej konferencji gospo
darczej, a dalej zwyżka cen bawełny, wełny, 
metali i pszenicy. Na poprawę nastrojów giełd 
europejskich miała prócz tego duży wpływ 
zwyżka dolara.

G i e ł d a  n o w o j o r s k a  zareagowała na 
orędzie prezydenta iRoosevelta, jakoteż na prze
mówienie Hitlera w parlamencie niemieckim 
•dalszą silną zwyżką, która podsycana była 
jeszcze znacznem ożywieniem gospodarczem 
w 9ZAP, a zwłaszcza hausą n a  rynkach zbo
żowych i giełdach Surowców przemysłowych, 
jakoteż podniesieniem cen towarów i płac ro
botniczych w całym szeregu gałęzi .przemysło
wych. Pożyczki polskie miały usposobienie 
słabsze. W dniu 19 to. m. notowano (w nawia
sach cyfry z 13 to. m.): 8% Poż. 'Dillona 63.12)ś 
(65.87%), 7-proc. Poż. Stab. 55.00 (5G.75), 6 proc. 
Poż. D oi. 54.00 (57.25), 7 proc. iPoż. m. Warsza
wy 39.25 (37.75), 7 proc. Poż. Stab. 40.50 (44.50).

N a g i e ł d z i e  l o n d y ń s k i e j  panował 
nastrój mocny, głównie z powodu wspomnia
nych dwóch oświadczeń oraz zwyżki cen su
rowców i kursu dolara. Dużym* 1 popytem cieszy
ły. się czołowo akcje przemysłowe oraz brj-tyj- 
skie papiery pańsfwowe. Również g i e  łd  a p a 
r y s k a  wykazywała tendencję zwyżkową. Po
ważniejsze zwyżki kursowe osiągnęły renty, 
jakoteż akcje bankowe, górnicze i elektryczne-. 
G i e 1 di a a m s t e r d a m s k a ,  początkowo sła
ba, ożywiła się w środku tygodnia maskotek 
zwyżki na Wall-Street i w Londynie. Poważne 
zyski kursowe osiągnęły akcje fabryk sztucz
nego jedwabiu, w  związku z wiadomościami 
o podniesieniu cen tego artykułu w Ameryce. 
Zwyżkowały również w dalszym ciągu akcje 
Philipsa. — N a g  i e 1 d z i. e w ie  d e ń s k i o j 
panował naogół nastrój spokojny, nieco więk
szo ożywienie dało się zauważyć jedynie w 
akcjach przedsiębiorstw górniczo-hutniczych i 
cukrowni. — N a g i e ł d z i e b e r i  i  ń  s  k i o j 
mowa Hitlera przeszła bez większego wrażenia. 
Publiczność bowiem i spekulacja trzyma się 
nadal zdała od giełdy, obawiając się, że wy
raźnie antykapitalistyczne nastawienie Hitlera 
przynieść może jeszcze niejedną niespodziankę, 
nabywanie więc akcyj jest dość ryzykowne. 
Publiczność lokuje swe kapitały raczej w  po
życzkach państwowych, ale i to także w ma- 
łynystopniu.

Warszawski rynek akcyj wykazywał w ty
godniu ubiegłym l e k k i e  o ż y w ie n i  c. Kur
sy czołowych papierów osiągnęły zwyżkę. 
Szczególnie silnie podniosły się akcje Ranku 
Polskiego. Pożyczki państwowe miały usposo
bienie mocniejsze. Notowano (pierwsza cyfra 
z 13-go, druga z 20 to. ni.): papiery procentowe: 
3 proc. Poż. 'Budowl. 37.75—39.25, 4 proc. .Poż. 
In west. 101.25—103.00, 4 proc. Poż. Doi. 48.40— 
51.00, 5 proc. -Poż. Kon wers. 43.50—39.25, 5 proc. 
Poż. Kolej. 37.25, — (i procentowa Poż. Doi.
48.50— 50.50, 7% Poż. Stab. 49.00—51.25, 8 proc. 
T. K. m. Warszawy 40.25—42.00, 4X proc. L. Z. 
Ziemskie 39.00—38.50; a k c j e :  Bank Polski

70.50— 74.75. Warszawski- Cukier 17.00~17.25>, 
Lilpop 10.50—11.25, Starachowice 8.50, Węgiel 
13.25. — Obroty na giełdzie dewiz . były dość 
znaczne. Gale zapotrzebowanie pokrywał pra
wie wyłącznie Bank Polski.

B £  aroaallcaB ..

P O L S K A .
Jakich towarów poszukują kupcy rumuń

scy? Targi -Wschodnie otrzymały wiadomość 
z Rumunji, że kuipcy tamtejsi, przyjeżdżający 
w grupach wycieczkowych -na XIII. Targi 
Wschodnie we Lwowie celem nawiązania -no
wych stosunków handlowych' i  szukania no

wych źródeł zakupu, m ają zainteresowanie 
dla następujących itowarów: konfekcja i  k a 
pelusze, kotły i części maszyn, narzędzia, m a
szyny rolnicze, maszyny d la przemysłu teks
tylnego, elektrotechniczne, m aterjały elektro
techniczne, przyrządy precyzyjne, instrumenty 
muzyczne, artykuły chemiczne i  farmaceutycz
ne, farby i lakiery, artykuły ze szkła, wyroby 
skórzane i  białoskónnicze, w szczególności rę
kawiczki, zabawki, artykuły -kauczukowe, wy
roby parafinowe i wyskokowe, z celuloidu 
i  galałitu, meble, papier i wyroby papierowe. 
■Biuro Targów Wschodnich otrzymuje już te
raz pisemne zapytania od kupców rum uń
skich, wybierających się na Targi Wschodnie, 
czy zastaną na Targach wystawców a tych 
branż. Toteż przemysł polski, w  nadziei -pozy
skania nowych odbiorców i  zdobycia nowych 
rynków zbytu, coraz liczniej decyduje swój 
udział w tegorocznych XIII. Targach Wschod
nich, które się odbędą w  czasie od 5 do 18-go 
czerwca Iw.

Postanowienia ustawy nabiałowej. Rozpo
rządzenie o  dozorze nad mlekiem i  jego prze
tworami 'wchodzi w życie z  25 czerwca rto. Po
stanowienia jego powinny być wywieszone na 
widooznem miejscu. Dotyczy to pomieszczeń 
przeznaczonych do przechowywania, oraz 
-przygotowania do sprzedaży lub innego obie
gu mleka, 'pomieszczeń przeznaczonych do 
h-urtowej sprzedaży mleka, wytwórni, w któ
rych odbywa się przeróbka mleka n a  prze
twory mleczne przeznaczone do sprzedaży, o- 
raz sklepów, w których. odbywa się sprzedaż 
mleka i jego przetworów, oraz handel okręż
ny temi produktami.

Spadek ruchu na kolejach -Polskie koleje 
państwowe przewiozły w  I-szym kwartale rto. 
ogółem 21,143.259 podróżnych, t. j. o 24.6% 
mniej, niż w tym  samym okresie ro-ku ubie
głego. Ruch -pasażerski w Inszym kwartale 
podzielić można na dwa okresy: pierwszy od 
.początku stycznia do połowy lutego był nao
gół ożywiony, dzięki uruchomieniu szeregu 
pociągów wycieczkowych, drugi okres — do 
•końca marca -był znacznie słabszy. Towarów 
przewieziono na kolejach ogółem 9,793.915 
•t-onu, t. j. o 8.8% mniej, niż w roku ubiegłym.

Światowe ceny surowców. Oceniano jako 
pierwsze jaskółki mijającego przesilenia zwyż
kowe tendencje cen, jakie wystąpiły w ostat
nich tygodniach na światowych rynkach to
warowych, przybrały w zakresie surowców 
znaczno rozmiary. i\V okresie ód G kwietnia do 
20 m aja to. r. wzrost cen na giełdzie w Nowym 
Jorku przekroczył znacznie spadek wartości 
dolara, w okresie tym wzrosły bowiem ceny 
miedzi elektrolitycznej o 40 proc., cynku o 24%, 
■ołowiu o 22 proc., cyny o 4 proc. -Wzrosły rów
nież choć -w nieco mniejszym stopniu notowa
nia w funtach szterlingach na giełdzie londyń
skiej. Tak więc w powyższym okresie ceny 
miedzi elektrolitycznej wzrosły o 23 proc., cyn
ku o  6,8 proc., ołowiu o  IG .proc., cyny o 23 proc. 
Szczególnie silnio zwyżkowała juta, której ce
ny notowane w funtach szterlingach -loco Rot
terdam wzrosły w  okresie od 31 grudnia 1932 r. 
do 20 -maja to. r. o 30 proc. W rezultacie w za
kresie wyżej wymienionych surowców wystą
pi! poważny przyrost, ich wartości w  zlocie.

Z A G R A N I C A .
Kongres drobiarski w Rzymie. W dniach 

G—15 września rto. odbędzie się w Rzymie 
światowy kongres drobiarski, połączony z wy
stawą. Celem kongresu .jest wykazanie postę
pu różnych narodów w hodowli drobiarskiej. 
Uczestnikom kongresu, zapewniono 50% zniż
ki kolejowej, jak  również wszelkie ułatwienia 
w zwied'zaiiiu -tak ośrodków, hodowli drobiu, 
jak  i  miast włoskich.

Walka konkurencyjna Anglji z  Japonją.
Związek giełd angielskich złożył n a  ręce rzą
du protest podpisany przez G tysięcy przedsię
biorstw i  związków, zwracający się przeciwko 
konkurencji zagranicznej -na angielskich ryn
kach zamorskich. Wręczenie tego -memorjalu 
przedstawicielom rządu poprzedziła specjalna 
konferencja zarządów wszystkich giełd, na 
której omawiano ogólną sytuację gospodarczą 
na rynkac-h światowych, a w szczególności 
konkurencję japońską. Konkurencja ta  daje 
się próduk-cji angielskiej dotkliwie we izmaki 
zwłaszcza n a  rynk-u Indy.j i Chin, gdzie, szcze
gólnie jeżeli chodzi o  włókiennictwo, prze

mysł angielski, wypierany stale przez Japoń
czyków-, poniósł ostatnio olbrzymie straty.

Protekcjonizm celny S. E. S. Rząd -jugosło
wiański zamierza wprowadzić w najbliższym 
czasie -cło ochronne -na surowy jedwab. Trzy 
fabryki krajowe, znajdujące się w  Jug-osławji, 
są  obecnie <w możności pokryć całe zapotrze
bowanie rynku wewnętrznego w zakresie su
rowego jedwabiu. Dotychczas Jugosławja im
portuje jedwab surowy z Japonji ogólnej war
tości około 200 milj. dinarów rocznie. Ostatnio 
n a  rynk-u jugosłowiańskim zauważyć się dała 

< zacięta walka konkurencyjna pomiędzy Japo
nją i .Włochami w  zakresie sztucznego jedwa
biu. 'Przemysł włoski w dążeniu do wyparcia 
konkurenta japońskiego ze wszystkich ryn
ków śródziemnomorskich, sąsiadujących z 
Włochami, sprzedaje przędzę sztucznó-jed- 
watoną ze stratą. Jednocześnie jednak rząd ju 
gosłowiański realizuje szereg poczynań zmie
rzających do uprzemysłowienia kraju. Tak 
więc przemysł bawełniany reprezentuje do 
30.000 wrzecion, co o-znacza wzrost przeszło 
dwukrotny w porównaniu z r. 1929. Również 
i przemysł konfekcyjny dziany został ostatnio 
wydatnie rozbudowany. Polityka celna Jugo- 
sławji zmierza więc do ochrony tych gałęzi 
produkcji przed zagraniczną konkurencją

Czynny handel zagraniczny Z. S. R. R. Obro
ty handlu zagranicznego Z. S. R. R. w ciągu 
I-szego kwartału rb, wyniosły ogółem 200.5 
miljonów rubli, n  -czego na eksport przypada 
112.103 tyis. rb., na import zaś 88.401 tys. rb. 
Saldo czynne wyniosło 23.702 tys. rb.

Założenie fabryki kołowców w Z. S. R. R. 
Onegdaj uruchomiono -w Moskwie fabrykę ro
werów, która w roku bieżącym wyproduko
wać ma G0.000 sztuk.

GIEŁDA PIENIRtNA.
Z dnia 22 maja 1933 r.

D e w iz y :  Bfllgj* 124-26, 124 56, 123-94, Hoiandja 
358 95, 359 85, 358 P5 Londyn 30-18, 30-35, 36-?3, Nowy 
York 7-74, 7-78, 7-70, Nowy York telegr. 7-76, 7 80 
7-72. Paryż 85-11, 36-20, 35’02, Praga 2656, 26-6i  
26-50, 8iw ajcarja 172-35, 172 78, 171-92, Włochy 46-?6, 
46-79.46-33, Berlin w obr. pryw. 210-—. Tendencja s’a>sza

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 784
A k c j e :  Bank Polaki 73-00—73-50, Lilpop U -—, Sta

rachowice 9*15. Tendencja niejednolita.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y w a r t o ś c i o w e  8%  budo

wlana 38 75, 39-—, 4%  inwestycyjna 103 —, 5% kon- 
wersyjna 4 4 —, 6%  dolarowa 60-50 60'—, 50 75 drobne, 
7% stabilizacyjna 61-38, 51-75, 51-—, 10% kolejowa 
102 50. Listy zastawne BGK bez zmiany. Pożyczki prze
ważnie słabsze, listy słabe.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dolarowa 64-—, 
stabilizacyjna 56 50.

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2038, Londyn 
17-51, Nowy York 4-50, Belgja 7210, Włochy 27-—, 
Hiszpanja 44-22-5, Hoiandja 208 37-5, Berlin 12V75, Wiedeń 
73'29, noty 57 25,. Sztokholm 89’80, Oslo Kopen- 
higa  78'—. Sofja — , Praga 15-42, W a rsz a w a  58 05, 
Białogród 7-—. Ateny 2 95, Konstantynopol 2-52, Buka
reszt 3-08, Helsingfors 7-72 Buenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 22 maja 1933 r.

Dziś notowano za 10> kg. parytet, wagon Warszawa, 
w hsndln hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand.
I. 18-50—19-00, żyto U. nie notowane, pszenica jar* czer
wona, szklista 33-00—39-00, pszenica jednolita 3700— 
38 00, pszenica zbierana 36-00—37 00. owies jednolity 
1500—15-50, owies zbierany 14-00—14-50, jęczmień n» 
kaszę 15-00—15-50, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka lh-60—19-50, proso 19-00—20-00, groch polny z wor
kiem 21-00—24-00, groch Victoria z workiem 28-00—32-00 
wyka 12-50—13-00, peluszka 12-00—12-50, łubin niebieski 
7-50—8-00. łubin żółty 10-50—11-60, rzepak zimowy 47‘00— 
49-00, siemię lniane 37-00—33-00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 9000—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 87% HO.tiU—12600, koniczyna biała 70-00— 
90 00, biała bez kanianki o czystości 97% 100-00— 
126-00. mąka pszenna luksusowa 58-00—63-00, mąka 
pszenna 0600 nie notowana, mąka pszenna III (poślednia) 
48-00— 53-00 IV mąka pszenna 2100—32 00, mąka żytnia 
pytl. 31 00 —33-00, żytnia razowa i sitkowa 23-00—25-00, 
otręby pszenne 16-00—11-00, żytnie 9'50—10-00, kuchy 
lniane 18-50—19 60, kuchy rzepakowe 14-00—14-50, kuchy 
słonecznik 15-50—16-00, Seradela 1000—11-00.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  20 maja 1933 r. 

Ceny orjentacyjne:
Żyto 17-75—18-00, pszenica 34-60—35-50, jęczmień 

081-691 g/1. 14-25-15 00, 643-602 g/1 18-75-14-25, 
owies 11-75—12 25, mąka żytnia 65% wł. worka 26-00— 
27-00, mąka pszenna 65%  wł. worka 53-76 — 55-75, 
otręby żytnie 9-75—10-;>0. pszenne 9-00—10-00, pszenne 
(grube) 10-25 — 11-25, rzepak — , gorczyca 46-00— 
82-CO, wyka 11-50—12-50, peluszka 1T00—12-00, groch Vikto- 
r ja  2400 — 26-00, groch Folgera — , łubin niebie
ski 6 00-7-00, żółty 8 -J0 -9  00.

Ogólne usposobienie spokojne.

Z e  ś w i a t a .
Poczytność wydawnictw

Pisma Świętego.
..B ritish a n d  F o re igne  Bible Society" n a  dorocz- 

lienr zebraniu. w  L ondynie  stw ierdziło , że  w  ciągu 
ro k u  1932 zostało sprzedane  — 10.617.470 egzem pla
rzy  Biblji, o  65.180 egz. w ięcej an iże li w  roku  po 
przednim-. Z jaw iło  s ię  d w an aście  now ych  jg ) ttłui- 
mac&eń n a  różne  języki —  sześć  az ja ty ck ich , czte
ry  a fry k ań sk ich , jeden  am ery k ań sk i i jeden  euro- 

- p e jsk i. Liczba w ydaw n ic tw  P ism a  św iętego  n ie c o ; 
zm n iejszy ła  s ię  w  E uropie, gdz ie  n u rk u je  'k om u
n izm . B iorąc ogółem  is tn ie ją  w  obecnej chw ili 
w ydan ia  B iblji -w (>67 językach  i  narzeczach . S ą  to j 
cyfry  n a  rynku  w ydaw niczym  rekordow e. Ż adna 
księga  n a  św iecie tak iego  rozpow szechnien ia  n ie  
zdobyła.

Przeszłość Hitlera
W edług  'biografii zam ieszczonej w  rad y k a lo em  

czeskieni czasop iśm ie  ,.Czyn‘‘, b o h a te r  „naci1', zw y
c ięsk i w ódz narodow ych  socjalistów , I t il le r , k tó ry  
z aga rną ł m iljony  g łosów  w yborczych w Niemczech 
pod bójów em  liasle in  „czystości rasy" , sam  n ie  jest 
N iem cem  k rw i' pełm-ej i p rzygodnym  obyw atelem  
p a ń s tw a  n iem ieckiego.

U rodził s ię  on  w  habsbursk iej. A ustrji, ja k o  syn  
drobnego u rzę d n ik a  celnego w Braunow ie  n a  Innie, 
a  m a tk a  jego  b y ła  Czeszką, k tó re j pan ie iisk ie  n a 
zw isko  brzm ialo  „'Mała". Nie. nazyw a! s ię  zre sz tą  
H itlerem , lecz Schickelhuberem , a  nazw żsko  H itler 
przysw oi! sobie ]x>' s try ju .

W  czasie  w ojny żadnego czynu bohatersk iego  
n ie .ipopelm l". W brew  legendzie, ja k  'kategorycz
n ie  ośw iadcza „Czyn" n ig d y  żelaznego krzyża  nie 
o trzym ał. N atom iast w. czasie  p e łn ien ia  w ojskow ej 
służby  cho row ał na ta k  zw aną  h is te ry cz n ą  ślepo
tę . lecz  szp ita ln y  o p is  te j cho roby  został zn iszczo
ny  przez d o k to ra  H elisa z H eidelbergu , k tó ry  n a 
leży  d z iś  dó noc jo ra l-socjalis tów .

T ak  tw ierdzi .pism o czeskie.

Przypuszczalny następca Mihada.
O becny c esa rz  japońsk i nni trzy  córki i a n i  je

dnego syna. Jeżeli i w  przyszłości nie będzie on 
m ż it m ęskiego po tom ka tro n  ja p o ń sk i za jm le  b ra t 
jego  rodzony książę  Cziczibu.

Dwór japońsk i zaw aze sym patyzow ał z A nglją  
i w szystk ie in  ang ie lsk iem . K orespondent „ D a ily ; 
M ail" zap roszony  na h e rb a tę  do  pa łac u ' ks. Czi1- 
cz;bu, opow iada, że i p a łac  i is tn ie ją c e  w> n im  po
rządki p rzy p o m in ały  m u  b a rdzo  'jego k r a j  ro
dzinny.

— P odjechaw szy  do p a ła c u  księcia, leżącego 
w samym: środku- T okio  ;i uk ry tego  od n ie d y sk re t
nych- oczu w og rodzie  w span ia łym 1, m ia łem 1 w raże
n ie , iż znalaz łem  s ię  z pow rotenn w  m oje j’ ojczyź
nie. Dom z jego  obszernym  hollem . i sc liodam : p rzy 
p om ina  s ta ry  a ng ie lsk i dom  sz lachecki z czasu  Tu- 
dorów . W rażenie  to p o tę g u ją  meble, obrazy , dy w a 
ny:, tro fea  m yśliw skie  o  c h a ra k te rz e  czysto  a n g ie l
skim .

— Dom te n  został zbudow any, n a  sp e c ja ln e  żąd a 
n ie  ks. Cziczibu w  1928 r. przed  sa m y m  jego  ślutoenr 
z  c ó rk ą  M atsuda jry , p o s ła  japońsk iego  w, I/:,m ły
n ie . urodzonej w  A nglji.

— K siężna Cziczibu je st jed n ak  typow ą’ pi-zedsta- 
w ic iełką  ja p o ń sk ie j g rac ji i p iękności. U b rana  .by
ła  wi ba rw ne  k im ono  a  n a  nogach, m ia ła  wyszy
w ane jedw abiem  pantofe lki, słom iane, jak ie  noszą 
w szystk ie  Japonk i.

— K siężna w yraziła  żal, że n ie  m o g ła  dótąri zwie
dzić A nglji, sk ą d  w y jecha ła , bę d ąc ' jeszcze dziec
kiem...

„...Rodzice moi, k tó rzy  koóhiąją Londyn, w  k tó 
ry m  przeży li c a le  n ie m al swe życie, p is z ą  d o  m nie , 
źe dom  gdzie  p rzy sz ła m  n a  św ia t pozostaje  dotąd  
bez zm iany . Ogromni© chcia łabym  go zobaczyć.

Miłość w cieniu etykiety hiszpańskiej.
Na dawnym  dworze w iedeńskim .

Jeden  z d z ien n ik a rzy  zagran icznycli, k tó ry  n ie 
daw no  odw iedził A ustnję, z  lak iern i w rażen iam i 
dzieli s ię  ze sw y m i c zy te ln ikam i:

„W yblak łe  lite ry  o p raw n y ch  w  sk ó rę  d o kum en
tów', spoczyw ające  w  a rch iw ach  w iedeńsk iego  Hof- 
b u rgu  s ą  d z iś  je d y n em  św iadectw em  etyk ie ty  h isz 
p a ń sk ie j, k tó ra  t u  p rze z  szereg  s tu lec i w szech
w ładn ie  w ła d ała , będąc  b a rdz ie j po tę żn ą  n a w e t 
od  sam ego  w szeclim oonego cesa rza . G ran ice  ce
sa rs tw a  rozszerzały  s ię  lub  zm niejsza ły  dzięki 
stoczonym  'b itw om  i in trygom . k a in a ry J li, cesarze 
s ię  zm ieniali — ty lk o  jedna  e ty k ie ta  pozostaw a ła  
zawsze ta k ą  s a m ą: ru n ę ła  dop ie ro  w ra z  z  gruzam i 
m onnrch ji. Dziś ju ż  n a w e t w spom nien ie  o  niej 
je s t z dn ie m  każdym  bledsze , co raz  m n ie j jest lu 
dzi, k tó rzy  ją  p a m ię ta ją , a  i ci nie liczn i spędza ją

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A  :
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04 2

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRVKARSK1E
KSIĄŻKI, GAZETY,a taKże BLANHIETT FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 
Pozatem przyjmuje do artystycznego wyKonania Jednobarwne lob w Kolorach na pocztówkach 

i papierach listow ych widoki pałaców  i dworów.
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resz tę  życia av odleg łych  zam kach .,T yro lu  czy za- 
c teroych . p a ła c y k a c h  Jaqu ingasse.

„W c iągu  o s ta tn ic h  m iesięcy  — pisze  dalej 
d z ienn ika rz  — m ia łem  m ożność zetkn ięcia  s ię  
z trzydziestom a b lisko a rcyksiążę tam i. należącym i 
do  dom u  H absburgów . Jeden z n ic h  ty lko  cliciał 
ze m n ą  m ów ić  n a  tem at e ty k ie ty  h iszpańsk iej. — 
Jestto  człow iek in te lig e n tn y  o  szerok ich  'w idno
kręgach , a je d n ak  i on  m ów ił o  etykiec ie , ja k  o 
rzeczy św iętej...

..'W szystkie czyny, ba , gesty  aż do najd robn ie j-  
szych szczegółów  były  przew idziane  pnzez ka nony  
e ty k ie ty  h iszpańsk iej. N igdy i dla- n ikogo  nie 
by ło  w y ją tk u . E ty k ie ta  tow arzyszy ła  ai-cyksiążę- 
tom  i a rcyksiężn iczkom  od  urodzenia  w  B urgu  aż. 
do k ry p ty  w  podziem iach K apucynów , by ła  do  te 
go sto p n ia  d o k ładną, że p rzew idyw ała  w ypadki 
n a jbardzie j nies]X>dziewane. K tóżby pom yśla ł np. 
że p rzep isyw ała  naw e t sposób, w  ja k i n a leży  m ło
dych surcyksiążąt w ta jem niczać  w  a rk a n a  miłości 
z c h w ilą  osiągnięcia  pełno letności. N ależało to do 
obow iązków  w ybranej przez  m is trza ' ceremonj.i 
d a m y  z ba le tu  Iłofopery. Sanc cesa rz  naw et nie 
m ógł się uw oln ić  od  rygoryst.tcznych .wymogów 
etyk iety . M nóstw o cale  pa iag ia fó .w . p rzep isyw ały  
zw yczaje odnoszące s ię  do nocnych  wizyl sk ła d a 
nych  przez  m a je s ta t dosto jnej m ałżonce.

„To z re sz tą  n ie  sam  w ładca , a le  m is trz  cerc- 
m o n ji oznaczał dz ień  ł godzinę  ty c h  w izyt. Cesarz 
by ł w tedy  u b ran y  w  stró j e tyfcietalny: cza rny  
sz lafrok  je d w ab n y  z m a łą  n a rz u ca n ą  k a p k ą . Nic 
mógł w cześniej udać  s ię  n a  ko m n a ty  cesarzow ej 
a-ż d op ie ro  m is trz  cerem onii zaw iadom ił go, że ta 
go oczekuje. Tw orzy! s ię  w tedy p raw dziw y  O lszak. 
Na czele poslępow uł m is trz  cerem onji z kandela 
brem  o  d w u n as tu  św iecach w tęku . Za n im  szedł 
ta jn y  radca . . W  a p a r tam en ta ch  cesarzow ej p rzy
jęci byli p rzez  szereg  na jw yższych  d y g n ita rzy . — 
H ałabiirdziści zac iąg a li s traż  pod drzw iam i kom 
n a ty  cesarzow ej. Gdy cesa rz  p rzybyw ał, dam a 
dw oru  p u k a ła  dy sk re tn ie  do  drzwi, k o m n a ty  ce
sarzow ej. k tóra  również, m u s ia la  być u b ran ą  w 
tradycy jne  sz a ty . T ylko  m is trz  cerem onji, dania 
dw oru  i ta jn y  radca  m ie li w stęp  do kom naty . Po
tem  oj) usze zali j ą  i obow iązkiem  ich było czekać 
liod. d rzw iam i aż do  oliw ili, k ie d y  c esa rz  i cesa
rzow a, każden  .pnzez in n e  drzw i, ud a d zą  się do 
w łasnych  a p artam en tó w . W tedy  o rsza k  .formował 
s ię  lak , ja k  poprzednio, odprow adza jąc  c esa rza  aż 
do jego syp ia ln i,

„H istcnja n a sze j ro dziny  — m ów ił jakctby dalej 
dz iennika rzow i arcyksiąż.ę — z n a  ty lko  dw a w y
padki p ró b  sp rzen iew ierzen ia  s ię  e tyk iec ie  i to  
w obu w ypadkach  zw yciężał m is trz  cerom ońji. — 
F ranciszek  Józef czuw ał >zawsze n a d  tern, by cty- 
k ie ta lń o  p rzep isy  były .zachowyw ane. W ielki szam - 
b e la n  dw oru  m u s ia ł a.ż do o s ta tn ic h  l a t  .prowadzić 
dok ładn ie  re je str , o  'k tó re j godzinie, k tó ry  z m ło
dych  a rc y k s ią żą t w raca ł do B urgu. Spóźnien i m u- 
sieti osobiście tłum aczyć s ie  przed  cesarzom . N aj
częściej m łodzi k siążę ta  u trzym yw ali, że wyszLi 
n a  m ia s to  p rze jść  s ię  •?. .powodu bólu głowy.

W iększa  część „repo rtażu"  dz iennikarza  w ydaje 
się m ocno iprzeszarżow ana W  każdym  razie zepa- 
tu je  zachodnio-óuropejskicli czytelników .

Biuro Bobińskiej
Pielęgniarki. W ychow aw czynie  now orodków . (229)

Buchalter rolny, 'f c j"  p™“ i',Knć
kow em i, m oże obja.ć n adzó r nad sp ichrzem  i oborą. 
W ym agania sk rom ne, poszukuje  posady. Zgłoszenia 
pod ad resem ; A. Steinborn  Podgórz k. T orunia  Pu- 
law skiego 60.______________________________  (234)

Buchalter rolny,
b iurow ość  i zestaw ia b ilanse ściśle  w edług w ym a
gań w ładz skarbow ych . W ym agania skronm.c. Zgło
szenia pod adresem : L. W oda Bydgoszcz, Sniadcc- 
k ich  4 ni. 1.________________________ __________<2251

Kroju i szycia S S e g J Ś 1
w niczka H ersego, zatw ierdzona przez  M inisterstw o. 
System  now oczesny, ku rsy  dzienne i w ieczorne , dla 
p rzy jezdnych  pom ieszczenie na miejscu. W arszaw a,

C hłodna 43. (182-1-10)

M a i a ł c l r  k ilkusetm orgow y do  w ydzierżaw ienia 
I t l a j o Ł C R  w zgi. a dm in istracja  poręczająca. Bez 
długów . K rólestw o, 16 kim. od K rakow a. P o trzebny  
kap ita ł gotów ką jako  kaucja 4n 000 zł. Ziemia b . dobra. 
W arunki w ysoce  dogodne. O ferty  pod  »I)zierżaw a«. 
W arszaw a, Szpitalna 1 »|)zień Polskio. (237-1-6)

U f  C T M c ł- b ic h  k l0 ,,v  w iedział o óbecnem  m iejscu 
W a £ y o l H I Ł I I ,  zam ieszkania Marii z Pogow skich 
M ilewskiej, lat 47, córki-M ichała i E udoksji z  Awdzic- 
jó w , osta tn io  w  roku  1915 zam ieszkałej w  Rosji, 
uprasza  się o  podanie  in form acji do K onsystorza  
W ileńskiego E w angelicko - R eform ow anego W ilno,

Zaw alna II. (238)

Programy radjowe wiecie.
Inowacje i  ulepszenia w  audycjach letnich.

Lato to okres urlopów i wyjazdów, w czasie 
których mieszkańcom miast towarzyszy od
biornik radjowy. iW okresie letnim- wszystkie 
rozgłośnie świata starają, się zmienić układ 
jirogramów, przedewszystkiem nadając więcej 
muzyki, a mniej słowa. Programy radjowe 
w porze letniej muszę, być 'lżejsze, muszę -być 
nastawione przeiiew&zystkiem na rozrywkę.

'Statystyka rątfjowa z okresu zimowego wy
kazała, iż w  .miesięcu marcu procent .produk- 
cyj muzycznych osięguęł w programach cen
tralnej rozgłośni polskiej G5%. Jest to już .'pro
cent dość wysoki, nawet w  porównaniu z temi 
stacjami Europy, które starają, się nadawać 
jaknajwięcej muzyki kosztem słowa mówione
go. W tej chwili. Główna Rada Programowa o- 
pracowuje ramy programu letniego, które o- 
mówimy obszerniej po zakończeniu tych ,prac.

IW okresie letnim poza dużym procentem au- 
d-ycyj muzycznych wszystkie rozgłośnie sta
rają się zwiększyć znacznie ilość transmisyj 
z poza studja, a  więc z tego najbardziej natu
ralnego i  największego studja, jakiem jest wol
no powietrze. Mikrofon radjowy, który w to
warzystwie nieodstępnego sprawozdawcy pod
słuchuje ciekawe j  aktualne zdarzenia i wy
padki, wprowadza do 'programów w artki prąd 
życia, urozmaicając je ogromnie.

Mikrofony sprawozdawcze rozgłośni war
szawskiej rozpoczęły już swoją tętnią wędrów
kę, transmitując dnia 3 ''maja r. h. z Jasnej 
Góry -przebieg uroczystości święta narodowego 
i święta Królowej Korony Polskiej. Drugą, nie
zmiernie ważną i aktualną transmisją, była

W yda R®L. PBW9Z. SP. WYD.

transmisja ze Zgromadzenia Narodowego, 
transmisja przebiegu wyboru Głowy Państwa. 
Najbliższa przyszłość przyniesie radiosłucha
czom szereg interesujących transmisyj, jak: 
transmisje sportowe w związku z pobytem 
w  Polsce lekkoatletów i piłkarzy belgijskich, 
transmisję z VI •międzynarodowych zawodów 
konnych, transmisję ze święta morza, które 
w roku (bieżącym będzie obchodzone równie u- 
roczyście jak w roku ubiegłym, najciekawsze 
gonitwy z warszawskiego toru wyścigowego i 
szereg innych transmisyj wydarzeń aktual
nych, które z dnia na dzień niesie życie.

Transmisje z, zewnątrz studja, k tó re . cieszą 
się dużą popularnością wśród radjosłuchaczy 
i ożywiają programy, są  audycjami nietylko 
kos7.town.emi, ale i trudnemr ze względu na 
skomplikowane nieraz przygotowania tech
niczne i odpowiednie przygotowanie sprawo
zdawcze. Mało jest transmisyj z życia, które 
nie są  uprzednio w szczegółach opracowane. 
Życie w mikrofonie wymaga jednak przeważ
nie .pewnej korekty, która transmisji- wychodzi 
tylko na dobre.

Transmisje, przy których korekta la jest 
prawie że niemożliwa — to transmisje spor
towe. Walka dwóch mistrzów bieżni może być 
przez sprawozdań cę opisywana tylko n a  pod
stawię tego co się w danej chwili na bieżni roz
grywa. Tosanio dotyczy transmisyj lekkoatle
tycznych, hokejowych, pitki nożnej, czy tez 
wyścigów. I właśnie te transmisje wywierają 
na słuchaczach największe wrażenie, porywa
jąc swoją bezpośredniością. Jeżeli' jeszcze spra
wozdawca potrafi .prowadzić transmisję w spo
sób spokojny i  od czasu do czasu emocjonuje 
się wespół z  publicznością w granicach inie- 
szkodzących sprawozdaniu, to  wówczas trans

misja nabiera pełnych rumieńców życia i  spra
wia jaknajlepsze wrażenie na słuchaczu.

Kierownictwo .programowe rozgłośni cen
tralnej czyni wysiłki, aby w bieżącym sezonie 
letnim nadać jaknajwięcej transmisyj z poza 
studja i to przedewszystkiem transmisyj z ta
kich wydarzeń i uroczystości, które wychodzą 
w mikrofonie żywo i bezpośrednio.

Pozatem tegm-oczny letni program rozgłośni 
polskich przynosi radjosłuchaczom kilka mi
łych niespodzianek. Pierwszą z nich jest nada
wanie w dni -powszednie stałych audycyj po
rannych między godz. 7 a 8 rano. Na audycje 
poranne złoży się gimnastyka, muzyka oraz 
szereg ciekawych a pożytecznych informacyj. 
Drugą ważną ino.wacją jest powiększenie sta
łej orkiestry „Polskiego Radja", składającej się 
dotychczas z 16 członków, na zespół 38-oso- 
bowy. Jest to posunięcie niezwykłej wagi, któ
re wywrze dobroczynny wpływ na pełność 
brzimienia wszystkich nadawanych ze studja 
audycyj muzycznych. 'Wreszcie trzecią sprawą 
natury zasadniczej jest postanowienie nada
wania pewnych, produkcyj muzycznych w róż
nych dniach i godzinach, a  nie jak to dotych
czas miało miejsce, w  pewnych ściśle określo
nych terminach (np, operetki nie w poniedział
ki, a .przypuśćmy w czwartki i td .) . W ten spo
sób uniknie się pewnego szablonu, który wy
twarza się z biegiem lat i umożliwi się słucha
nie -pewnych audycyj radjosłuchaczom w inne 
dni i godziny, niż to miało miejsce dotychczas.

'Przejdźmy teraz do szczegółów. dni po
wszednie rozgłośnia roz/poczynać będzie swoją 
pracę o godz. 11.55, a kończyć o 23 z wyjąt
kiem sobót s dni przedświątecznych, kiedy au
dycje trwać będą do godz. 24. W  niedziele i 
święta katolickie stacje nadawcze pracować 
będą od godz. 10 rano do 23.

'Przypatrzmy się bliżej programom w dni 
powszednie. Od godz. 11.55 do 13 — muzyka.. 
Między 13 a 15 przerwa’, .poczem od 15 do 16 
audycja, w której zgrupowane zostaną wszyst
kie komunikaty dnia przeplatane muzyką 
z płyt grainofonowycłi. Jest to niewątpliwie 
ważne posunięcie, które oczyści program póź
niejszy z komunikatów. Między godz. IG a  19.20 
audycja muzyczna, a w przerwach pogadanka 
i odczyt. Następnie feljeton. względnie kwa
drans literacki, poczem już .trzygodzinny blok 
audycyj muzycznych od godz. 20 do 23. Mię
dzy godz. 22 a  23 muzyka taneczna, przyczem 
w przonvic nadawane będą wiadomości spor
towe. Tak się przedstawia dzień jzowszedni. 
A teraz niedziela względnie -dzień świąteczny. 
Od godz. 10 do 11.45 -transmisja nabożeństwo, 
poczem między godz. 12.15 a 14 koncert. Od 
godz. 14. do-16 audycje rolnicze obficie prze
platane muzyką. Między godz. IG a 1G.30 au
dycje dla dzieci, po których do godz. 18.35 sta
łe koncerty muzyki ludowej z populai-nemi po
gadankami w przerwie. Dalej od godz. 19 do 
19.40 słuchowisko, potem skrzynka techniczna 
przeniesiona na żądanie radjosłuchaczy do 
programu niedzielnego i wreszcie od godz. 20 
do 23 audycje muzyczne, w  tern ostatnia go
dzina muzyki tanecznej.

Koncerty chopinowskie, które tak  chętnie 
słuchane są .przez radjosłuchaczy zagranicz
nych i krajowych, nadawane będą trzy razy 
w  -miesiącu w  solM>ty między godz. 21.30 a  22. 
Czwarta sobota zarezerwowana została na kon
cert poświęcony muzyce ińnych kompozyto
rów polskich, z twórczością których zechcemy 
bliżej zapoznać zagranicę.

Audycje muzyczne w letnim sezonie roku 
bieżącego stanowić będą (!8% ogółu audycyj, 
zaś odczyty i feljetóny 9,55%'. .Test to  znaczne

zmniejszenie słowa na korzyść audycyj mu
zycznych. W6zystkio te posunięcia programo
we przyjęte zostaną przychylnie iprzez ogól ra 
diosłuchaczy, gdyż idą one po linji wymagań 
abonentów radjowych, urozmaicając znacznie 
programy radjowe.

Zapiski naukowe i literackie
„Przegląd Gospodarczy". W yszedł z druku 

zeszyt 10 „Przeglądu Gospodarczego" z dnia 15 
maja r. to., zawierający następującą treść: 
„Przegląd sytuacji" — E. R.; „Nowelizacja u- 
staw o czasie .pracy i o  urlopach" — J. B.; 
,,'Pólski przemysł naftowy w 1932 r.“ — Dr 
Stefan Bartoszewicz; „Z gospodarczego poło
żenia domtnjów brytyjskich" — Di- Stefan Ja
nicki; ,.() opłacalności gospodarki sowiec
kiej" — Stanisław Glass. Pozatem zeszyt za
wiera: Rynek pieniężny, Rynki towarowe oraz 
Kronikę.

NaKIadem Hsięgarni F. HoeticKa 

IGNACY HUMNICKI

nk .nn*, raia
T R E Ś Ć : Moje praw o do przem aw iania . — 

Dzień w czorajszy. — D estruk tyw na robota  
daw nych  ciał ustaw odaw czych. — Grabsz- 
czyzna i jej fatalne skutki". — Bola Nar. 
Dem. — Itzadv pom ajow e. — Błędy. — 
Środki ratunku". (218)

Cena 2 zl.
Do nabycia w e w szystkich księgarniach.

Odbito w drukarni „Czasu” w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: W ładysław Szydłowski.
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